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Nr. 12 (916) 


400 narciarzy — 7 narodów 


(bez wzgledu na miejsce sprzedaży) 


ROK XIV 


SOBOTA DNIA 10 LUTEGO 1934 ROKU 


Karliczek uzyskuje w Berlinie 1:14,1 


staje do walki o najwyższe tytuły na mistrzostwach Polski w Zakopanem 


encie z Paryża, Brukseli, Helsinki, Rzymu, Berlina. Hamar 
orespon , i $ 


Berlin, 5 lutego. 


Na otwarciu nowej pływalni 
miejskiej „Stadtbad Mitte“ zaprosi 
li organizatorzy meetingu pływac 
kiero komplet najlepszych zawod- 
ników niemieckich i kilku gości z 
zagranicy. Żjawili się, obok stale 
obeanie w Berlinie przebywające” 
«o Karliczka, Francuzi Cartonnet 
i Schoebel, Czesi Schrameckowa i 
Leikert; zawiódł Włoch Signon 


ZE ANNĄ 


Chorągiew włoska zwisała jednak 
w towarzystwie francuskiej i oze- 
skiej z wysokości loży honorowej; 
| brakło tylko - białoczerwonych 
barw — mino startu anistrza Pol- 
ski. Wkdać taki był nakaz Sport- 
fuhrera, gdyż i prasa niemiecka, 
| omawiając zawody nie wspommia 
Ja nawet o pochodzeniu Karliczka. 
| "mieszczając jedylie przy MAŹWI” jiġi s -N fia ; ; 
“el Polaka jego obecny przydział ui FAA SZYNOWE A 
1 kl bowy — Posseidon. DNI TRIUMFU NARCIARZY POLSKICH NA MISTRZOSTWACH CZECHOSŁOWACJI: W BAŃSKIEJ BYSTRZYCY 
| Basen „Stadtbad Mitte“ jest łe-| Od lewej: Br. Czech już ma najlepszy czas w 18-ce; St. Marusarz wygrywa turniej skoków; najlepszy skoczek: czeski Vrana; Górski dogania Szweda Viiga 
| Szcze jedną inwestycją Sportową. 
kiórej zazdrościć możemy Berlino mach dwudniowej imprezy. Obok|sego, poważny finisz zaczyna- jed | metrów, gdzie Francuz zmierzył |nie zapomina i-0-swych-obowiąz-| , 
| wi. W obecności ojca miasta, bur” | njego stanęli na starcie: Schwarz nak zbyt: późno się z drugą klasą niemiecką i zajął | kach "najlepszego pływaka Polski. $ 
J mistrza Sahma, przeprowadzone | z Magdeburga, majwiększa nadzieja| Finisz ten jest jedrak "tak impo- | tylko trzecie miejsce. Co innego. | Przystąpił on do klubu „„.Possei-; 
zawody były sukcesem Zarówno Niemiec w tej specjalności i wszy+lnujący, że odległość dzieląca go jże ta druga klasa uzyskuje nal don" i ma w ten:sposób zapewnio- 
widowiskowym, jak 1 sportowym. ! sey klasowi grzbietowcv Berliha, |od Schwarza szybko maleje, aby | pierwszych miejscach czasy 1:02 i| ne doskonałe warunki  treningo- 
4. przyjemnością stwierdzamy, ŻE |jak Pohle, Heise. Priewe. Kaiser. |u mety bodaj wogóle zniknąć. Sę- 1:02,1. Nielepiej powiodło się Schoe | we. 
l w tych warunkach, najciekawszym | Karliczek ma nienailepszy start i|dziowie  rozstrzygają 1:14 dla;belowi, który musiał na obu dv-| Od 2-tygodni Karliczek trenuje 
! wafbardziei emocjonującym punk- | idzie przez większa część dystan-| Schwarza i 1:14,1 dla Karliczka: | stansach w stylu klasycznym  u-|intenzywnie. a owocem tej pracy 
tem zawodów stał się nieoczekiwa | Suina trzeciej pozycji. Na kilka melHeise kończy w czasie 1:16.jznać wyższość Schwarza (Góppin- |jest już wczoraj wyrównany rc- 
nie wyścig na 100 metrów stylem | .rów przed nim Schwarz, dużo bli, Schwarz wychodzi z wody bardzo | gen) i Wittenberga. | kord Polski. Zamierza on sinnien- | 
trzbietowym. żej Heise. Po drugim nawrocie | wyczerpany, Karliczek bez RA Pogromca polskich skoczków, | nie przygotować się na mistrzo- 
Był to zresztą jedyny indywidu- | (tor długości 33 i jedna trzecia me | zmęczenia po szybkim finiszu. Nie Leikert nie odegrał też żadnej roli. | stwa Europy w Magdeburgu, kon- | 
alny start mistrza Polski w ra-|tra) mija Karliczek z łatwością Hei | ulega wątpliwości. że gdyby rozło |Zajął on czwarte miejsce za:Esse- | ceatrując się przedewszystkiem w 
` A żył on racjonałniej swe siły, nie- | rem. Viebahinem i Marduhnem. Kon, swej specjalności, stylu grzbieto- | 
TE a tylko zwyciężyłby, ale i obniżyłby |kurencje skoków u pań (zwycięży, wym. 
i (wyrównany obecnie) własny re-|ła z łatwościa Olga Jentsch-Jor-| W najbliższym czasie startować | 
kord Polski. dana), mimo świetnych nazwisk nie |będzie Karliczek na akademii pły- | 
lanym cudzoziemcom powiodło | stały na najwyższym poziomie. | WaSkiej politechniki berlińskiej, Po | 
się o wiele gorzej niż Polakowi.| Jedyne sukcesy spośród gości za|nieważ nie rozpisano konkurencji | 
Cartonnet uparł sie startować w | £ranicznych odniosła dobrze zna- | w stylu grzbietowym, zgłosił się | 
crawłu, pozostawiając swą spęcjalina i w Polsce. Irma Schramecko- | on do 100) metrów crawlem. | 
i Eo klasyczny. sipe A r HAB ona IE H. Gliner 
ze klubowemu, Schoebelowi. Ra|nad wzorową klasą niemiecką oa | zza 7 A pg 
chuby Francuzów były bardzo nie | 100 i 400 metrów stylem dowol- Na CHMIELEWSKI — KREISCH 
dokładne. Rekordzista Świata w |nvm. Den Ouden, znakomita pływaczka! podczas meczu Łódź — Wro- 
stylu klasycznym, przegrał dwu- *- Z RAY Et LC cław. Niemiec, mimo potężnej 
krotnie w dowolnym. Na 200 mtr.|  Karliczek. który od kilku miesię- |. czasie 59,8 sek. Dawny_ rekord na. budowy, nie był przeciwnikieru 
| uległ on przynajmniej do zawodni- |cy przebywa na studjach w Berli- | jeżał do Madison (Am) godnym Polaka 
f ka o takiem nazwisku, jak Deiters | nie i pozostaje na tutejszym insty- ia a 
| |2:23,1), ale gorzej poszło na 100itucie dentystycznym przez rok. 
"w zma W W W | A R A WRZ ZE. 
i 
Termin walki Garnera — Tommy |ry należy w tej chwili do kanadyjczy-=. 
Loughran, która stoczona będzie o ty-|ka Larry Gainsa. l 
b tut światowy wszechkategoryj, wy-| Sybille, exmistrz Europy w. lekkiej 
zuaczomo na 22 lutego w Miami, Flo- |spotka się z Francuzem Gustave Hu- 
| ryda. mery, Jak wiadomo Sybe przegrał 


>» 


CZWÓRKA ASÓW ŚLĄSKA 


Od lewej: Haratyk, Legierski, Fiedor i Matuszny. 


Sensacje hokejowych mistrzostw świata 


| przed paru miesiącami swój tytuł do | 
| Spotkanie Larry Gains — Len Har. iLocatellitgo, a obecnie, po wyjeździe 
l 
] 
j 
| 


wey. zakontraktował Jeff Dickson na 8| Włocha do Ameryki. Inter. Box-Union 
lutego w Albert Hall w Londynie. Obli į wyznaczy?! do spotkania o mistrzostwo 
czone jest ono na 15 r. a stawką bę- {Europy w. lekkiej — Sybille'a ; Hume- 
dzie tytuł brytyjski wagi ciężkiej, któ- 


ry'ego. 


SKOK, KTÓRY PRZYNIÓSŁ MISTRZOSTWO 


HOKEIŚCI AZS. (WARSZAWA), TKSZ. (TORUŃ). ŁKS. i TRIUMFU (ŁÓDŹ) 
podczas turnielu na lodowisku ŁKS., wygranego przez gospodarzy. 


| 
i 


Br. Czech podczas drugiego skoku u B. Bystrzycy. w konkur- 


sie do komhbinecji 


NE o" >" 


ył "mm 


LIE EJ 
"z x 


Talentów jest mało 
mówi kpt. PZKL p. Sachs 


po rew;i hokeistów 


Po zakończeniu turnieju o to- 
keiowe mistrzostwo Polski nasz ko 


respondent lwowski poprosł kani-i y. 

tana związkowego PZHL. p. Sa-l» ryk *e f 

chsa o wypowiedzenie swych uwag | wrinrt we 

i obserwacyj poczynionych pod-; fi 4 Í z ak 

czas rewji mistrzowskiej naszych | Vae" zau dą a Krka 

czolowych zespołów. "a kasyn: f Trao 
Wypurzenia p. Sachsa brzmią Pźrry 

nawpująco: 

— Przedewszysťkiem podzięko- 


wać muszę na tej drodze tym 
wszystkim, którzy poświęcili tyici 
energi, czasu i serca organizacji] 
turnieju. która caisowicie zadowo- | 
iita. 

— Trzydniowy przegląd finało- 
wych drużyn przekonał meie, że 
talentów iest. niestety. mało. Gra- 
cze reprezentacyjpi byli jednak gru 
bo lepsi od innvch. Drużyaą naj- 
bardziei równa byli Czarni, grają 
oni iednak stanowczo za ostro. 


HOKEJ 


Ta Aarsag 


-i = 
p R, 


ikrę 


MISTRZOWIE POLSKI 


nam powyższą kartę z autogra- 
ħami wszystkich członków. 


Lechia ra również ostro, ule wy” 
| nika to z braków technicznych. na- 
W poniedziałek wieczorem odbyło | tomiast Czarni opanowując znacz- 
fie we Lwowie snôtkanie hokejowe nie lepiej technike. nie maia potrze- 
pomiędzy drużyna kombinowaną W ar| py F ią sie do tak niemiłyc! 
szawa —- Poznań, a _ reprezentacją | "M uciekania MICEUN tak nienniye: 
Lwowa. W skład kombinacii weszli: | sposobów wańl. : 
Stogowski. Ludwiczak, Stanek, Zteliń- | „AŻS z Pozuania zdobył mi- 
ski, Szabłowski. Sokolowski. Hell! strzostwo zasłużenie. Prowadził 
Sabiński, Zimmer, Weissbere. Czyżew | madra takivke. a dzięki Ludwicza 
ski, Trusz I i M. (racze Czarnych zi kowi i Stezowskiemu atak nie miał 
wyjątkiem Czyżewskiego — odmówili | potrzeby daleko się cofać. 


udziału. o U Lerii każdy sk EŃ O 
A — egi każdy gracz jest z 0- 
Jedyna bramkę zdobył w  trzeciejj , $ ATA t ak 
E Gask, Generatny ant 591 dobry, całości jednak brak 


śeiwian= odndrowal StocawŚkić i grana, brak treningu i bruk kie- 
nik pozostał niezmieniony: | rownistwa. : 1 

Delegat Polski na hokejowe  mi-| — Ogólny poziom naszych drn- 
strzostwa Świata, wiceprezes PZHL-ulżyn nieco się podniósł, Szkoda Że 


wy- 


mec. Gordziałkowski wviechał dopie- | mie byliśmy -w Mediolanie, gdzie 


ro w czwartek dnia 8 b. m. do Medio-§ wrącze nasi nauczyliby się. wiele. 
łanu, gdzie oczekują go delegat Nie-|cg ze względu na nowe prawidła 
niec Kleberg j delegat Czechosłowa- esp. Werżcie. W przyszłym roku 
cji dr. Rzezacz dla omówienia aktual sprowadzić musiniy conajmniej, jed 


nych spraw: a) meczu z Niemcami 17 f i $ 5 
ś 18 b. m; w Warszawie. oraż b) przy | NS£O Kaaąqdyiczyka.Któryby/objeż 
dżał 


jazdu kanadyjskiej drużyny Ottawa 
co Polski, którą Czesi dyspomtią i c) 
cwent, udziału Polski w kokejowsm tur | niki. 
neiu środkowo _ europejskim pod ko-| -—— Klasę bramkarzy polskich u- 
nec miesiąca w Pradze i | ważam za bardzo słaba i na tem 
Tupalski i Adamowski grali w druży- poļu należałoby bardzo silnie po- 
1 Gedanji, która zdobyła hokejowe uin pracować. Napastnikom brak cią- 
r A goezo Li M rap cu i si'y przebojowej: mie umieją 
ę ll-go Gedania gra w Królewcu o Ą H Ę zł 0 
też grać prawidłowo ciałem. dopo- 


mistrzostwo okregu Bałtyckiego. í Wn NE. 5 
W ramach łyżwiarskich mistrzostw | Mazajde sobie kiem. co jest natu- 
ralnie niedopuszczame. 


Polski rozegrane były  iednocześnie 
drużynowe mistrzostwa w. jeździe 
szybkiej. w których pierwsze miejsce 
zdobyła Polonia. 17 pkt. "przed. AZS 
Warszawa 12 pkt. 

Poza ramami zawodów Nebringowa 
ustanowiła dwa rekordy polskie, a mia 


dałaby w obecnej chwdi bastępu- 
aco: Stogowski. Ludwiczak, 59- 
kotow ski. Nowak. Wołkowski. Ko- 
walski; Sab'ñski. Zieliński, Mater- 


nowicie na 3 klm, 6:36 i 5 klm, 1LOD. | ski W drugim ataku brak środko- | 


Sklad reprezentacji hokejowej War-| wego i mie widać odpowiedniego 
szawy na mecz z Łodzią (I1b. m.) wy-|w całej Polsce. Jako rezerwowi 
goedać będzie oslatecsziwe następująco: | wohcdziiiby w rachube Leniszka 
Przeździecki (L) rez. Sznajder pac: Wda AGB a ri 
Głowacki (L). Materski (L), Kryger! 
(P) Szabłowski, Rybicki (L). Michal- 
sx. Przedpełski Werner (Warsz.), 

W bobslejowych mistrzostwach świa 
ta w Engelbergu pierwsze miejsce w 
bowsursie dwójek zdobyła Rumunia. 
Kongres Miedz. Federacji Bobsl. wy- 
znaczył na rok przyszły mistrzostwa 
uwójek w Ischl, czwórek zaś w St 
Moritz. 


| Głowacki. 


W dmiach 10 i M b. m. 


szawskie 


mistrzostw kolarskich Świata: Belgji | 15 b. m, NA AA 
(1935 r.), Szwajcarji (1936 r.). Daniil Dwu mistrzów Poski; Roihoc i Po- 
(1937 r). W roku bieżącym rewia tajius we staje do mistrzostw okręxo- 
odbędzie się jak wiadomo. w Niem- 
czech (Lipsk). 1 R 

Richter zdobył wielka nagrodę UCI tiulu mistrz Polski w s 
na zawodach w Paryżu. bijac pelną |Posarski, który w roku ub, zdobył m- 
stawkę asów szybkości. a wśród nich: |Strzostwo w wadze p.-średn.ej, Temu 
Scherensa i Micharda. Odnowiedne |iediax przeszkadza złamana ręxa. Seil 
trofeum dla staverów zdobył Lacque. |Sucja uatomasr jest start Walerjana 
lay przed Grassinem i Giorgettim. à , : 

Lotar Elmer, głośny sześciodnowiec |195bv se wzial rozłakę z koksem. B. 
ckaza! sę również zaakou tym sprn. | nistrz Po'ss: w. sreda cj walczyć bę- 
terem. W Konephadze wygral on tur) dzie o prymat w wadze półciężkiej. 
nei, bijąc Falk Hansena i Egmonda. : Zgłoszenia: 

Victoria prowadzi w mistrzostwach, W. musze: Pietrykowski (Leg), Kry- 


Hkarskich Berlin: „przed Her. sk (Po). Birnbaum (Mak), Raźniew- 
aa ZPB E e C Mp ski (Warsz) Czarnecki (Skoda), Laso- 


dż ta (CWS) 


| W roku ub, tytul nrstrza tej wag 
i | zdobył Wojstawski (Porcuja), który z 
howi ludz'e . (powodu cdoyvwama prow andości woj- 
nowe stosunki | skowej obecmie bronić tytiu nie be- 
Nowy zarzad WKS Lesia przystą- | Sy; kogucia: Małecki (Pol). Putsow- 
pł iuż do trudnej pracy uregulowania |, (Wary). Miter Sko RET 
E Setari AAS poeci ya (Po. Ten ostatni broni tyluiu 
z AO pz wozy UO ("BA 
nei, sportowej i...kasowei, l RZ ARE 
Podziału mandatów dokonano w Spo’; Rb Aden: 
sób następujący: prezes = plk. Gra- t Pismrezak (Po) Nade- 
howski, | wiceprezes — nik. kuce (Skeda). Czubiński, Forlańsx. 
Kazanowski Zbierski (Warsz), Ken'zs- 
we'n (Gw'azda). d 
W. lekka: Fabisiak (Pol), Gradkow- 


wadze Średniej. 


O!szewski (Strzelec 
Coren (Sroda). 
(Iskra). Ku- 
Il wiceprezes — płk Sieiifer. sekre- 
sasz genera myr. Gruszka, Nz | 
ca sekretarza — kpt. Szymański. g0-; 


spodarz kpt. Wóitryłak, skarbnik |; syg, Ae FACECIE Eais k 

i . ET FEBE jski (ymea). Wzchyński (Strzeec F. 

ARS NA moc) Or 13.). Neustadt (Mak), Matuszewski 
4 b LO t AN A ' h o 


Kierownictwo poszczególnych sek-{ WOZPN postanowił poprzeć wniosek 
cyj objęli: piłka NOŻNA — płk. Party- | zacządu PZPN o zauesenu Lig. n4- 
ka. tenis mec. Weloński. motocykle tomiast giasawać hędzie przeciwko pro 

mir. Olszak: boks ~ rtm. Głęboc- i jekrowi PZPN w sprawie proponowane- 


ki zapasy = W. Ziółkowski. strzela- | go systemu rozgrywek, Ze swej strony 
nie — kpt. Tomasik. plywanie =- mir.yWOŻPN zgłosi wniosek o wybranie 
Stepkowski, kolarstwo -— por. Piewa-i(w raze skasowanwa Igi) komist? 
żek, hoxei —— p. Chrzenąwsk. szerm er gzrukiuwinej. której zadaniem byłoby 


ka — mor. Zabielski, iopracowame projektu rozgrywek płkar 

Nad utrzymawem kontaktu z prasą iskieh PZPN. 
czuwać będzie radca A. E an, 
któremu powierzono komisię propagan 
dowa. 

Sprawa dziennikarskich kart 
pu na zawody. organizowane przez LEtprowadza. rozgrywki 
gie. tak niefortunn'e postawiona przez! rym systems. 
dawnych kierownków klubu (o czem|  Afarc'nkowski, byly napastnik Widze 
pisaliśmy w swoim czasie). została odi wa (Łódź), a ostatnio 2? pp. z Sie- 
razu uregulowana. je po ukończeniu służby, woiskowei 

Żarząd Legi konunskuje  nranowi- ; rowrócił do Łodzi i wedłuy wsze klegn 
„ce. że do czasu wydania nowych kartl nrawdopodchieństwa zas zesnól Ía- 
wstępu. sprawozdawcy. moza  weho- j bryczenego k'ubu Wima. Rósu eż Sto- 
dzić na tereny stadjonu (oczywiście riarsk: : Lenart, dwaj czolows piikarze 


zwyczajne wame zgromadzenie w lip- 
cu r. h.. do tego czasu natomiast agen- 
wsig- dy Ligi przejmuje PZPN. który prze- 
12'kluhów sta- 


na zawody organizowane przez WKS|łódzcy. po ukończeniu służby wnisko-inowy rekord skoczni —- 72 metr., przy 


Legia) za okazawmem lezitvmacyj Zw.} wej w czade której grań w WKSzie, 
Dz. + Publ. Sportowych. dwracają do Wimy 


drużyna AZS. Poznań nadesłała. 


ośrodki i wtaijemniczał na! 
szych zawodników w tajniki tech- Nie umiały može zagrać tak elek- 


— Reprezentacja « Polski wyga- | A.Z.5. Warszawa | ] i 
ów i gra przy siatce. Wspa-=: błędach przeciwnego zeszołu. Nie- 


ringi war-l (Skoda), Zieliński (Warsz), Rozenberg 
będą widownią przedzojów | 
[indywidualnych mistrzostw W arszawy | 
Kcngres UCI powerzył orgarrzacię: ki. A, Finały rozegrane zostaną Ciia, wacki (Iskra), 
Í Brzóska, Krawczyk (Warsz.), Bartos'ak | Mistrz Tomaszewski (CWS) wyjechał: kania Polska 


wych, korzystając z odpowiedniego re| W. 
guiam nu Rówreż nie broni swego ty-| Adamiak (Ymca). 


poy mstrz Saideal (Pol) we został zgło- 
| SZONY. 

| W. pół-ciężka: Tytutu mistrza bron ćy T. 
będzie Antczak (Skoda), pozatem wa'-|Cendrowski, J. Zorzycki. 
Karpińskiego. kióry po ożenku zdawa- | 


(utai za 
; tJe n bezwgtixen 'erwszą $w`™ito- 
W tej sprawe zadecydowaloby nad-i ECA r A M 


í PRZEGLĄD SPORTOWY _ Sobota 10 lutego 1934 rokit 


300.000 złotych zysku 
z jednego meczu piłkarskiego 


Bruksela, w lutym. 

Cała sportowa Belgia w ubiegta 
niedziele była uszami i oczyma na 
boisku Standardu w l.eodium. gdzie 
mistrz i wicemistrz walczyli © 
pierwsze miejsce. Zwyciężył zastu 
żenie Union St. Gioise i jest już 
prawie pewne, że zostanie on po-| Szamota powoli odzyskuje spokój 
nowwe mistrzem Belgii. Mecz teni; chociaż taktycznie zawsze daje 
| był ciekawy nietylko ze względów | SiS sprowokować, jadąc niepotrzeb 
| sportowych, gdy% dochód w kasie; nie na pierwszem miejscu. by się 
wynosił pięxna sums 1.200.000 irs.. | dać mwnać na Fniszu. zaczyna ro- 
co na naszą walutę stanowi Ż%0ty|bić miłe niespodziar:xi. dzięki do- 
sięży zlotych. | bremu uplasowariiu sie „na kótku”, 
| Sedzia tego meczu, słyrey „dłu-| Hokej belgtiski po skamdalicz- 
| gonozi Jolm Langenus" został zmujnvm wymiku ze Szwajcaria. która 
szony wskutek komuzii opuścić naj wszakże zostanie chyba mistrzem 
przeszio ¿0 minut boisko. Zastępo- | Europy. jest w żałobie. 20-tu Dra- 


Szamoła zaczyna się znowu przy 
pominać tutejszej publiczności. Po 
pokonaniu mistrza Niemiec Rich- 
tera oraz Honemana — mistrza A- 
meryki, nabrał odwagi i obiecuje 
dalsza poprawe. Jak stwierdziliś- 
my podczas zawodów w Brukseli 


wał go czasowo sędzia boczay.imek łatwo zapomnieć nie można. 
bDoniero powrót Langenusa uspo-|ale Belgowie pocieszają się. że 
koit wzburzone nerwy graczy i|maija trzy sztuczna lodowiska i 


podciazna się do dawnej Śświetno- 


oi 
SCI. 


publiczności i... Union wygrał swój 
trzydziesty mecz z rzędu. co jest 
|bardzo rzadkim rekordeni. Jot. 


| 


Nieco o paniach 
które rzutają piłkę przez siatkę 


Kraków, 6 lutego. |ki czyniły wrażenie jakby przemę- 

Płeć piekna zostwła pokrzywdzo |czonych. Do dawnej formy wraca 
E Mceżna nawet powiedzieć. żejła chwilami tvżco' Jasna, o wiele 
dość wwvcinie. Bo proszę scebie | rzadzieci Mazurówna. Przegrana z 
wyobrazić: trzydzieści niewiast, łodziankami pozbawiła przedstawi 
į walczy po dwóch stronach rozpię- |cielki Krakowa wicemistrzostwa, 
tej poprzez Środek siatki. staraja! soychajac je na trzecią pozycię. 
|się jawnaibardziej dokładnie prze-| Z pozostałych dwóch drużyn 
jrzucać małą pike stawka tych] AZS wiieński przedstawia się ko- 
zmagań jest tytuł mistrza Polski —- 1 rzystniej od Gryfu toruńskiego — 
a w efekcie ukazuje się w Prze- oba zespoły nie wykraczają jednak 
iwladzie” notatka. licząca uwmiei| poza przeciętność. I 
| wierszy aniżeli uczestniczek gralo] O „ATMOSFERZE“ SŁÓW 
| w turnieju. To trzeba jakoś napra- KILKORO... 

wić. Pocieszajicym niechybnie fak- 
| ZASŁUŻONY. SUKCES [tem jest entuzjazm. jaki dość licz- 

Warszawianki zatrzymały“ tvtuł wa widownia objawiła w czasie po- 
zdobyty w rozgrywkach  letnich.| szczególnych spotkań. Jest toszdo* 
przyznać należy, zupełnie zasłuże”|bycz cenna, ale ertuziazm nie po- 
nie. Byly najlepsza drużyna turnic- | winien przechodzić w nastrój skraj 
„m i wykazały najlepsze zywranie.lny wzwłędem iecnei z drużyn. a 
iuż zupełnie niedopuszczalne jest, 
aby w sposób zgoła „nieprzystoj: 
ny” dawały swym uczuciom wy- 
raz, osoby oficjalne. 

W czasie decydującego 


townie przy siatce. iak ich aażgroż” 
niejszy konkurent H.K.S., ale byty 
zato lepsze w sumie zagrań. Dosko 
nale zaprezentowały się  Brzu- 
| stowska i Piotrowska 
niczki o wysokiej technice — Bie-| garstka fanatvsów potrafiła pod- 
lecka i Wiszniewska ustepują imf niecić widownię do tego stopnia, iż 
nieznacznie. 

Łodzianki przewyższaly 
warunkami fi-| dzianek, ale nawet przy własnych 


meczu 


„leworęxiej” Hoły-!stety przyczynili się do tego lu- 
wywoly-" dzie. którzy czy to zasiadają w 
| Okregowymn Związku Gier Sporto- 
wych, czy też są sędziami. 
na-| granie meczu przez warszawianki 
ldziei* jest bezsorzecznie zespół! w takiei atmosferze. podnosi war- 
| krakowskiej YMKI. Cały  zespół| tość ich sukcesu. 

l grat dziwnie nerwowo, zawodnicz R. G. 


niałe ścięcia 
et i Stefańskicj 
wały żyww entuzjazm widowni. 
ZAWIEDZIONE NADZIEJE 
| Drużyna „zawiedzionych 


Przed rewią bokserów Warszawy 


cza Doroba I. Kozakow (Logja) i Kar- 
piński (CWS). 

W. ciężka: Mizerski. Bojarski (Pol), 
(Skoda), Rosław (Warsz). 


((iwiazda), 
W. p.-średóa: Doroba II (Lex.), Glo- ' 
Szwerywiek (Skoda). | Stikbe 


Strzelec |z Warszawy. 
Zawody te pierwszego dnia w sobotę 
Wolski (Pol) Ożarek. rozegrane zostaną w hali Yima. wie- 
Wożniak (Skoda). |czorem o godz. 19, a w niedzielę W 
Kostrzewa (Strzeiec F. B.). Zeszłorocz. | teatrze Nowości o godz. 12 w poł, 
Wydział spraw sędziowskich WOZB 
wyznaczył nast. sędziów: St Nałęcz 
Pasturczak. A. Kupfersztem, St 


(OWS), Wrzosek (Warsz). 
(Strzeiec F. B.), 
Średir a: 


Fnowie i Szwedzi 


szykuią s'e do m'strzostw F.l.$. 


Helsinki, 5.1. p oczekiwać długości około 80-cu mejSZawy o zezwo'enie ma start w, bar- 
rów. Z biegaczy największe nadzieje! wach Wilna w Rydze Taiknie i Tartu 


Narciarskie mistrzostwo w Saileftea 
| zbliżają sę we Niemi krokanń, Na Ca-| pokładają Szwedzi: w Ulterstrocmie i 
łej Północy iuż oldawna wre przygo | Benystroeme, chociaż Hamsson, Gustav 
twaweza praca narciarzy, najwieksze! sson i młody Lundgren niewiele im 
wysie czywą jederak  Norwezowie ii ustępują. W skkach najlepszym jest 
Szwedzi, Pierws: pragna za wszelką! Ergksson, a pozatem (histavsson M oł 
ceng Gdzyskać dawma hegemonię na dtu! Huitgnen. 
gh dystansach, : | Staramość przygotowań tech cznych 
| To będze zdaje się, bandzo jednak; w Solleitca jest doprawdy imponująca. 
| nuslnc, gdyż biegacze Finlandi ; Szwe-| Już cd wrześna pracuje tam specjalna 
lej: już teraz znaśdują sę w znakom teji komsja, złoż na zę stu blisko osób. 
liormre. Nictviko jednak w. b'esach.: Solteitea jest matem. ate pieknem mias 
pale | w skokach możśiwe są niespodziam, teczk:eni, które Lazy okolo 4000 m esz- 
Ik zę strony nascaczy Śrotlikowo.cwro- | katów, Położone iest w prowincji 
I pejsk ch. wśród których doskonałą mar | Angermantand, ea północy Szwecji. 
|kę zdobyli s bie obecere Polacy, po im; Najbardziej zajadłe przygotowania 
ponującyci zwycięstwach nad cen.ony, czycy jeduak Norwegow e. Reprezen- 
mi zawodnikan: Czechosłowacji, T.! tacja. którą Fczyć będzie około 12-6tu 
Lappala' nen uureszczi często swoje ko; ludzi, wybrana będzie starawiie z po- 
respondenci z Polski w „Suomen Ur-; śród tysięcy doskonałych zawodna ków 
Le lulta", zwracając uwagę wa zdu-!, niewatpliwie stanewić będzie zespół 
iwewaiące p stępy poskch «arcarzy. pod każdym względem znakowy tv. 


| Finlandia wysyła do Sollefea dosko-! Wśród biegaczy nailepszą fornię wyka- 


l0 zaweakrków. ) zuie beenie Rudswadstaren. a pozatem 
Vestar i Ryen. Wśród skoczków — 
pzedewszystkiem Ruud, który do So!- 
leitea wdaje sie prosto z Innsbrucku. 


nałą drużynę z 8 
W makomótej formie znajduje się Saa-| 
ruen, Liihbkanen 1 M. Lappala nen.; 
Wśród miodzieży godny jest wzananki 
przedewszysukiem Huxk nen, uważany 
przyszłego mistrza Świata, 


miejscowości Oddmaes, Którą została 


ma tereny a.czwysie p dcbne do znaj- 
dutiących sie w Solleitea, Norwegowie 


wa klasą w bezgach krótszych, czes 
| dów:ódł wygrywając bez trudu „osiem 
| naszą” w Hoznensalen. 
I W komb/nacji skokach nalepsze 
| sły nasze, to Vatenen. Mos iskuen ` JE 
, Voien. W aaJbóźszymi czas e rozegra- 
luc zostana w N wa e!rmm nacie. po któ- 
| rych uasta defn tywnie zestawienie 
, składu. 

Szwedzi trenują w Sollefea iuż od 
limesąca u skołzkowie ich poprawią 
| Się z dnia na dzeń. Eressox osiągnął 


Zarcy po e/minacjach (6 — 8$ luty). 


nr swzesiw, 

Na mstrzostwach 
Szwedzi gościć Kcznvch przybyszów. 
Dotychczas jedna tylko Szwajcarja (z 
pośród uapoważwniejszych k nkuren. 
tów) zrezygnowała defn tywnie z przy 
jsedu: 
| dobrei pogodze i odpowieduwn Śnegu napewno 
m żna jednak na tej znakomitej skocz 


| na 


zawod-j AZS (Warszawa) — HKS (Łódź)! ność sił 


oklaski rozbrzmiewały już nietyl-j nie gier całej tei rundy. celem wy- 
zespół | ko przy udanych posunieciach ło-| eliminowania dwu zespołów do îi- 


Wy-l 


|za zniesenem Ligi 
lón ęu'a tego wniosku, za zmniejszen em 
Elm'nacie morwesk e odbędą sie wlŚląska o wyrażenie zarzadowi 
SEON I |votum nieuiności nie znaidzie popar- 
specjamse wybrana do teko celu, gdyż jcia u krakowian. 


l © l wiej walne zgromadzenie naiwiększego klu 
skaczą tam po 65 do 70-cu matiów.|bu sportowego Łodzi ŁKS obradowało | 


Norwegowie udaią się do Solleftea. aby | udziale członków: Rady Mieiskiei. 
trerować na terenach zbkżających s'ę| prezesa klubu wybrany 


g. Jansson. | 
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a ? 


| Na lodowisku Medjolanu 


trwa walka o prymat 
w hoxeju światowym 


r | 2. Szwaicarja, Włochy. Wegry." 
Fr. br [okt | 3. Kanada. Niemcy, Francja. 

É Szwaicarje _M |3:0 2120:1 30:3|_6 : Do kę wejdą A zwycięz 

EET z cy oraz drużyna czwarta. z turnie 

| PRECZ ma 462 i drugich. w grupach I i III, jako 
| 3. Rumunia [1:4 2)6:13|_2_| silniejszych. 

| 4, Belgia :<0l2:0|2:31 im [5:23] 2 | Pierwsze mecze tei koleiki przy 

| iniosłv nast. wyniki: Kanada — 


| | w |cz]AT] br. [A = E Francja 9:0, Ameryka — Czechosło 
1 AAA E Jawacia 1:0 (szcześliwą bramke 


2 strzelił Nilon). Włochy — Węgry 


jt Węgry m |0:1| 2.0) 21 [0:0 

ol BIRSk=. W turnieju pocieszenia Anglia po 
wyg) KŻ) Bb A? 22| 2? r konała Belgie 3:0. gi 
3 Ang'ja 0:2|21| | 233| 2 | W drugim dniu Czechosłowacja 

zwyciężyła wysoko 4:0 Austrję, 

| : z Szwaicaria tylko z trudem poko- 
nata Wegry 1:0, a mecz Kanada — 
1 Austria alol 2:2 (Niemcy dał wynik 3:1. 
| = Ra MEREN 2. W czwartek odbeda się pozosta- 
|2 Niemcy 1:2 al 4:4| 2 |ie trzy miecze: Ameryka — Austria, 
| BE m2 z REM Szwa;caria — Włochy i Niemcy — 
|3 Włochy | 1:0] 23] m | 3:3| 2 Francia. 


Rozgrywki rundy  eliminacy ci | 
turnieju hokcjowego 0 tmisirzo-! 
stwo świata w Mediolanie byty jed 
wielką sensacią. Z I0-ciu 
| państw europejskich tylko Szwaj- 
i carja stanęła w całej pelni na wy- 
l sokości zadania — triumiatorki| 19:6. 
i swei grupy, biac rekordowo Beig-| Barney Ross, mistrz świata w. lek- 
ije 20:1 (wynikow mistrzostwach f kiej walczyć ma 23 z Jimmy me. Lar 
| od lat już nie notowany), a polem |ninem o tytuł światowy kateg. pól- 
Rutnunję 7:2 i Francję 3:0. Ta os- | średniej. który Irlandczyk obecnie po 
| tatnia. bez swych Kanadyjczyków. | sada. | 
okazała sie zespołem tak mier-| „Decyzja Barney Rossa dowodzi 
nym. że tviko lepszy stosunek bra | APRA w, pna NE 
mek od Rumunii umożliwi JEJ NA mie. Larnin wvidzie ze spotkania zwy 
SciE do dalszei rundy FK hitn:eb= cięsko i Ross niepotrzebnie ryzykuje 
tnei zreszta porażce z Belgją 0:2. |swoją opinię najlepszego lekkiego w 

W grupie drugicj niespodzianka | Świecie, 
był sukces Węgrów 2:0 nad Anglią.) Bill Duffy jest zbyt dobrym kupcem. 
która. nasteonego dria pokoni'a..|2bY pozwolić Carnerze na częste prze 
Czechosłowacje 2:1. Zdawatoby| Wy W ZANE wam pea je 

al s AŚ EA 2 r saoti OI WYDrTAWwĘ ocha do Ameryki Pot., 
mA Z Ózd dzie Primo spotka sie 14 kwietnia w 
O NWA ESEE ANI Ta Lo z nira ZEEGNZE: Githa 
(Ji oni RE Węzrami 1:0 i zakWA |fredem. a 2% kwietnia w Buenos Ay- 
| tifiko wali się wraz z nimi do dal- | res z Lousiem Firpo. Obaj przeciw- 
szej rundy gier, pozostawiając An- |nicy dysponuia obecnie iedną tylko 
sli zadowolenie moralne i turniei|bronia: głośnem ongi nazwiskiem, po- 
pocieszenia. zatem są skończomymi pęściarzam: i 

Nos w mos przyszły do mety|wobec olbrzyma włoskiego będą z 

trzy rywalki grupy trzeciej: Au-|Peyvnościa zupelnie bezradni. 
| stria — Włochy — Niemcy. Rów- Wieczną forme zachowuje Jose Gi- 
zadokumentowały one 


Ha mistrz Europy w, płórkowej. po 

1 » a |konywuiąc bezapelacyjnie wszystkich 

| identycznym stosunkiem bramek. AO R 
Wobec braku czasu na powtórze 


BAD 


Finlandja bije Szwecję w Helsinki 
10:6 


swoich przeciwników. Ostatnio w Pal 
ma de Maiorca, iuż w 3 r. znokauto= 
wał on młodego pieściarza De Negri. 

Marcel Thil spotka sie w obronie 
,nałów. prezes Locq zaproponował |swego tytułu z Hiszpanem Ignatio Ara. 
| zmiane tormy dalszych gier. Utwo PUT odbędzie się 26 lutego w Palais 
| rzono nowe 3 grupy. już z krajami | deS: Sportsuw „Paryżu. Ari. którego 
| zamorskiemi, zaliczając wszystkie e ONES s 
trzy drużyny owej pechowej. CZY | pajlenszych nieściarzy Europy w w 
szczęśliwej przedzyrupy do tych | À i 


; y ( ; średniej. Jeśli zwycięży Thil. następ- 
półinałów. Podział państw ustalo- |nvm jego przeciwnikiem bedzie Belz 
no jak następuje: 


Gustaw Roth. 

1. Ameryka. Austria, Czechosło=| Tony Canzoneri. exmistrz świata w. 
watia. lekkiej wygral swa druga walkę z Lo- 
catelliim, wykazując po 12 r. niewielką 
przewage punktowa. 

Amerykanin Nat:o Brown. który ne 
dawno zremsowuł z Neuselom. poku- 
nał w 10 rundach na punkty Hansa 
Birke. również Niemca. szukaiącego. 

P.Z.B. sprzeciwia się podobno roze. | 24 Oceanii udnie) oaż 
W naszej stolicy, gdy? uważa. Ze przej g SPotkanie mieściarskie Rerlin — Hu- 

WE UE EE PE OE "| dapeszt odbędze sie 19 lutego w stoli- 
dewszystkiem PR N, spal pey Meszy.. WalczfćlBudu nastęskha 
j TE aA y rozi- irv, od muszej do cieżkiei: Wemho!d 
| mowanie to jest słuszne — pozwolimy I (R) — Benacsi (Bud.). Pierenz (B.) —- 
jsobie watpić. Stosunki dwu krajów | [ovas (Bud). Arenz (B) — Szabo 
wać bad, Ap A kę DAM I EGUA,) Hfinnekens (B.) — Harangi 
AE e A ich bhyiby mecz, (Bud), Mietschke (B) — Feher (Bud.), 
A A A a E WORA 
wyprawa nasza do Ameryki, z powo- kesaen (Bud.) „Ja i 
pdu niedostatecznych warunków finan- Maxie Rosenbloom zatrzymał tytuł 

: È Tr sa SO SR F 2 g pó: 3 
F ETE Ozga, PZB. została mitia ta w. półciężkiej, remisu 

AEO A WE >,a liac z Joe Kingtem. iednvm ze swych 
x NE aoni W do ER starych, upartych przeciwników, Wal- 

utywy We Makadi w Warszawie Zika odbyła sie w ub. poniedziałek w 
propozycja sprowadzenia e dt oe BORU Florvda. 

Palestyny na kilka startów w Polsce w 
kwietniu. 
Wileński OZB zwróch się do War- 


Pitka nożna 
w całei Evropie 


23 — 26 lutego) bokserów IDoroby i y 
Wszersiego. Zarzad WOÓZB zgodzil] W rozzrywkach piłkarskich o mi- 
się na te występy WARSZAWA. | Strzostwo Holandii pierwsze miejsce 
Z powodu odmowy „Skody” nie daja sy PZ ste DY 
dee do (TATĄ PŁ iirałowego ae a świetna forme Wata 
Warta” — „Skoda o drużynowe imi R DE y A 
i *nowe me meczu z REC 4:3. 


45 Pak Potski y 5. w niedzieG|+ dwich frontach piłkarskich jed 
w Poznaniu, a Polsk! Zw. Be Eb d a 
454 „AŻ a A Beks, na | nocześnie walczy w nadchodzący nie- 
PRAWE wa KA dzielę Austria. W Turvme odbędzie 

7 r p Rej ; => |się międzynarodowe spotkanie Austria 


w. 0. 16:4. Woi Trieście j 
Drużyna poznańskiego „Sokoła” wy lochv, w Trieście — mecz mię- 
s dzymiastowy Wiedeń -- Triest. 


ieżdża na niedzie! Krakowa a] à z , 
wlaczyć będz'e AA tonai Skład ' reprezentacii “Austrii jest 
dze powrotnej ma rozegrać we wtoreś | 24ste: Platzer Gisar, Sesta. Wägner, 
mecz w Katowicach z „Policyinym K. Simistik, Rausch, Zischek, Kaburek, Bi 
SO zwi; can. Binder i Viertel, Zapasowi: Mack 
i Franzl. 

nw Repr. Wiednia wystapi w składzie: 
Rafi. Donnenield, Tauschek. Braun, 
tloitmann, Machu. Brosenhaner, Adel- 
brecht: Stroh. Schall i Langer. Zapa- 
sowi: Jestrab i Kovar. 

Rozgrywki piłkarskie o puhar Au- 
strji przyniosły dotychczas poniższe 
rezultaty: Vienna — Hakoah 1:0 (1:0), 
FCW — Donau 3:2 (1:1). WAC — Li 
Dertas 6:3 (6:1), FAC — Wacker 2:1 
(2:0), Admira — Favoriten 15:1 (9:0), 
Sportklub — Pocztowcy 4:2 (5:1), Ra- 
pid — Astoria 8:1 (:1), Pozostały już 
wł — Rocznej w konkurencji same klubv lej Ligi 
zawodowej. 

PRE Arsenał oddał prowadzenie w tabeli 
dzisiaj przy nadspodziewanie licznym |l-ej ligi angielskiej Derby County, 
Nu f który wyprzedził go o 2 pkt. Co gor- 
posel; sze, nawet Hunddarsteid ma równość 


Delegacja KZOPN na walne zebra- 
nie PZPN wyjeżdża w składzie pp. 
gen. Mond. red. Statter i dr. Kwaś- 
niewski. Kraków głosować będzię za 
zniesieniem autonomii  sedziowskiei. 
d Ww razie przepa. 


Wniosek (jórnexo 


Ligi do 10 klubów. 
PZPN 


ŁÓDŹ. 4.2. — Tel. 


został 


.  , ldyrektor Józef Wolczvński, na wice-| punktów z diugo:rwałym leaderem. 
spodziewaią się| prezesów inż. Ran i dvr. Konopka, na! 


Na $lubùym kobiercu stanał przed 


sekret. p. Reimbalski, na skarbu, = | kilku dniami Halasv. pływacki mistrz 


jjhż. Skibicki. na członków zarządu--| Europv. zaślubiająac w Uipesti p. Mur- 


pp.: mir. Hofbauer. sedzia Salm. dvr. fgit Antal. - 
łukasiewicz. inż. Walde. Krvńsk,: 3.300 zawodników zseromadził na 


wu sgzdaszują, że przyjadą dyr. Goliński, Lange. Wardeszwiewicz, | starcie wielki bieg uliczny w San Pau- 


prof. | lo, Płd, Ameryka. „Zwyciężył z łatwo+ 
ścią mistrz Brazylii Gomes, 


Pieiiier. Wagner, Koehler i 


Szumlewski. 


a% 


a ma i aA 5 a — a a e 


asm a A a a ina d 
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Mallysko 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota 10 lutego 1934 rok 


rza a 


Suski 


na czele elity szermierczej podczas mistrzostw Warszawy 


W przygotowaniach do  mi-,podobnie jak Koprowski — siły; 
Strzosiw Europy, jakie mają się od obu tym zawodnikom brak wciąż 
yć w czerwcu b. r. w Warszawie, | jeszcze miękkości 
„pecjalnie czułym punktem jest na- jętności wydłużania się w akcjach 
nagte podciągnięcie reprezentantów | ofenzýwnych. Ładnie zapowiada się 
“olski. P. Z. S. nie zamierza być na | Mirowski, zwłaszcza, że umie pra- 
Mistrzostwach. gospodarzem, który |cować spokojnie, cierpliwie i z gło- 
re sam nie bawi. Przeciwnie, Po-|wą. Jest to niewątpiiwie przyszły 
-acy muszą startować jaknajliczniej | następca naszych dawnych asów 
! to w sposób dobitnie świadczący | szpadowych pod warunkiem, że po- 
p naszym rozmachu i tężyżnie. pracuje nad techniką nóg. 

Nie dziwmy się zatem, że do 
chwili przeglądu sił kapitan związ- 


ki h, ił we ł uj x 
kowy P. Z. S. Segda niepokoił się i| ców" mocnem pogorszeniem for 


ki $ ; ców“ mocnem pogorszeniem for- 
iepsko sypiał, co nie pozostało bez imy. Nie jest to jednak, zdaje się, wi 
wpływu na jego osobistą zawodni-|na tego zawodnika, lecz lwowskich 
czą formę w turnieju o mistrzostwo |fechmistrzów, którzy zapominają, 
Warszawy. Niepotrzebnie! Pierwszy |iż obowiązkiem ich jest opiekować 
turniej eliminacyjny — bo elimina- 
ją właściwie były rozegrane w u- 
biegłą sobotę i niedzielę  mistrzo- 
stwa — wypadł jaknajlepiej. 

„ Czyż nie pocieszający to objaw, 
e zamiast oczekiwanych 6—7 szpa 
dzistów, stanęło na planszy 12, za- 
Tuast 20 szablistów — 26! `I 
zorakło w turnieju tylko tych, któ- 
Tym czy to niepomyślne warunki 
sużby (Nycz, Dobrowolski, Zabiel 
ski, Kuźnicki, Bachman. Kozłowski) 
czy też czasowo zły stan zdrowia 
(Szempliński, Załęski) nie pozwoli- 
ły przygotować się do zawodów. 
„Szpadziści, którzy z  poświęce- 
niem stoczyli blisko 7-godzinny bój 
w sobotę, wypadli zgodnie z polską 
tradycją gorzej nieco od kolegów 
Po szabli. Brak prawdziwie szpado- 
wej techniki, zręcznie kryty nabytą 
w sząbli zewnętrzną formą i pol- 
skim tupetem, niby szydło z worka 


nej reklamy. Franz, marnujący się 
bez odpowiednich 


nego z najlepszych polskich fechmi 
strzów — to swego rodzaju curio 
sum sportowe. 

Sobika zastał turniej w okresie 
wyjątkowej słabości zarówno co do 


zycznej. Por. Brzeziński musi roz- 
począć od podstaw pracę nad tech- 
niką nóg, które chodzą mu wybit- 
nie nieszermierczo. Szczerze mó- 
wiąc, technika nóg stanowi piętę a- 
chillesową naszych szpadzistów i to 
do takiego stopnia, iż najmłodsi na- 
si wydali się wolnymi: staruszkami, 
a zgórą 40-letni, mocno siwiejący 
major de Laval, lotnym młodzień- 
cem. 

Jeżeli chodzi o losy przyszłej na- 
szej szpadowej reprezentacji, to 


a AZ NN 


wyłaził w starciach ze starym |choć trudno sądzić po pierwszym 
szwędzkim internacjonałem majo- kroku w sezonie, przypuszczam jed 
nak. że bez kośćca zbudowanego 


Tem de Laval, który, stwierdziwszy 
u Polaków zupełny brak ‘dobrej 
obrony, chodził sobie bez więk- 
Szych przeszkód z atakami przez 
Wiązanie i pchnięcie (filopchniecie! 


ze starych dawnych szpadzistów, 
trudno będzie złożyć drużynę, od- 
powiadającą poziomem klasie wal 
czącej na mistrzostwach Europy. 
dołem, uzyskując w rezultacie za-| W szabli początkowo zdawał się 
służenie drugie miejsce poza kon- |sięgać po bezkonkurencyjne pierw- 
kursem. szeństwo Scgda, nie wytrzymał jed 
_ 2 polskich zawodników lepiej WRZ fizycznie i oddał tytuł mistrza 
Szweda wypadł jedynie Małłysko. |Warszawy w ręce w dniu tym naj- 
Po zeszłorocznem mistrzostwie ar  godniejsze — por. Suskiego. Suski 
mji, turniej sobotni przyniósł pono- | zadziwił równością kondycji i, co 
wny dowód wielkiej pracowitości i ciekawsze, w finale zdawał się nie 
krakowskiego szpadzisty w postaci |odczuwać przemęczenia rundami 
zarówno dobrej formy, jak i szere- |poprzedniemi. Przeciwnie, praca 
gu  przekonywujących zwycięstw | jego z każdą walką stawała się 
nad współzawodnikami. Małłysko | równiejszą. coraz czyściej wycho 
wie, poco czyha z końcem swej szpa |dziły mu parady i riposty, coraz 


ruchów i umie- | 


| 
| 
Franz, nadzieja szpadzistów pol- | 


się takim talentem, bodaj dla włas- | 


lekcyj pod bo- | 
kiem rezydującego we Lwowie jed- | 


i 
| 

taktyki i techniki, jak i kondycji j jh a RA 
| 


| 


sposobów przeciw ewentualnym po 
rażkom. Środek, jaki wybrał, przez 
wchodzenie z klingą w każdą ofen- 
zywną akcję przeciwnika, okazał 
się o tyle skuteczny, że psuł szyki 
atakującemu i pozwalał Segdzie 
zdobywać tusze. Najbardziej po- 
szkodowany był tu jednak przewod 
niczący jury, który „siwiał* przy 
rozwiązywaniu dylematów kreślo- 
nych złośliwą klingą Segdy. 
Friedrich jest na dobrej drodze: 
równość formy i czystość akcyj zda 
ją się zapowiadać rychły powrót do 
dawnej klasy. Papee pokazał kilka 
pięknych ataków, parę akcyj w. tem 
po takich „z lepszych czasów", po- 
zatem wyróżniał się niesłychanie 


SERAFIN I FRANZ 
podczas mistrzostw Warszawy. 


lekkiem, delikatnem prowadzeniem 
broni. Całości turnieju nie wytrzy- 
mał fizycznie i musiał ustąpić miej- 
sca lepiej trenowanym warszawia- 
kom. 

Ze Ślązaków narazie Paszek lep- 
szy od Sobika. Ale i w jego robocie 
zadużo siły fizycznej, zawiele twar- 
dości w ruchach i prowadzeniu klin 
gi. Bez „zmiękczenia” trudno będzie 
ślązakom wejść nastałe do klasy re 
prezentacyjnej. 

Franza nie krytykuję. Jego kancia 


kto skupia całą wolę i energję dla 
przewyciężenia złej kondycji fizycz 
nej i mankamentów technicznych. 
Dzielnie „rzucał się na starszych“ 
młodziutki Parecki. Niepotrzebnie 
tylko psuje sobie postawę przez gar 
bienie się w ruchach ofenzywnych. 
Górski ze swojemi nieustannemi 
atakami fleche z 6-metrowej odle- 
głości nie nadawał się do ogólnego 


mika Em | noo O Z AAA, OR O o 


Sezda, Papće, Parecki, Żochowski; 
Paszek, Sobik, Suski, Franz. 


REWJA SZABLISTÓW POLSKICH 
na mistrzostwach Warszawy. Stoją w l-vim szeregu: Friedrich, 


w ll-in szeregu: Górski, 


Nie zamierzam oceniać każdego 
z 26 zawodników: rzuciłem tylko 
garść uwag co do najpoważniej- 
szych kandydatów do reprezentacji 
szablowej. Jedno jest narazie pew 
ne i niebardzo pocieszające zara- 
zem: czwórka czołowa przewyższa 
o klasę całą pozostałą grupę. Tros- 
ką fechmistrzów winno być wyrów 
nanic tych niepokojących różnic w 


ste ruchy przy prowadzeniu klingi jładnego poziomu w finale. Jeszcze | ciągu krótkiego czasu 4-ch miesię= 


i dziwnie usztywnione nogi wska- gorzej rysują się skutki wadliwej 
zują wyraźnie na brak wypracowa- ¡szkoły i treningu u drugiego poznań 
nia przez instruktora. Te sztywne, |czyka—Każmierowicza. Szkoda ta- 
ostre ruchy przychodzą u każdego, kiego talentu! 


cy, jakie nam do mistrzostw Euro- 
py pozostają. 


Jerzy Zabielski. 


XV narciarskie mistrzostwa Polski 


W dniach 8 — 12 b. m. Zakopane 
będzie widownia dorocznych zawo- 


stwie. W r b. zawody te zrajdą opra 
wę wyjątkowo bogata i uroczystą Zas 


| Jak wielkie zainteresowanie wzbu- |rusarza dają nam jako gospodarzom 
|dziłv tegoroczne mistrzostwa Polski |do ręki broń tak potężną. jak rzadko. 


|dów o mistrzostwo Polski w narciar- | zagranicą dowodzi tego fakt, że oprócz; Nie można również zapominać o du- 


[około 300-tu zgłoszeń. czołowych nar- |żych szansach zeszłorocznego mistrza, 
leiąarzy polskich zgłosiła się do nich iiednego z najlepszych naszych skocz- 


q ki zaeci ikc ie z. | PATA i | y H y 
dy koło ręki przeciwnika, umie roz- jpewaiejsze było prowadzenie. bro równa: izes wzgicdu na niezwykle licz- |imnonuiąca ilość 71 zawodn:ków za-|ków — Łuszczkka. a także o Andrze- 


ni, tak, że przy 2-ch ostatnich wal 
kach nie było 
wątpliwości co do osoby kandyda 
ta do nagrody za najpiękniejszy 
styl walki. 

Segda od połowy walk  finało- 

br. Wodnicki, zdobywca trzecie- !wych począł zdradzać wyrażne zmę 
Ko miejsca — drugiego w konkur- |czenie. Było jednak jasne, że nie 
kie — to wcielenie energji i tupetu, |ulegaie łatwo i że bedzie szukał 


sądnie wykorzystywać przewagę 
Swego wzrostu i zaskoczyć nieprzy 
Rotowanego swoją specjalite de la 
Maison — atakiem fleche po wiąza- 
Mu, przyczem nigdy specjalności 
tej nie nadużywa. 


i 


A 


LUSZCZEK NA STROMEM PODEJŚCIU | 
walczy 0 dobrą lokatę w 18-ce na mistrz. Czechosłowacji. 


REPREZENTACYJNA 9-ka NARCIASTWA POLSKIEGU 
Od lewej: Karpiel, Kolesar. Bochenek, Łuszczek, Czech, Dawidek. Marusarz A., Marusarz St., 


Górski. 


ny start zawodników krajowych i Zza- 


już najmniejszych | granicznych. jak | na fakt, że w ra-|rzymy 27-miu Czechosłowaków, 9-ciu 


mach ich odbędzie się trójmecz mię- 
dzyzwiązkowy trzech państw słowiań 
skich — Polski. Czechosłowacji i Ju- 
gosławii. 

Niemałe również znaczenie dla stro 
sy moralnej tegorocznych "mistrzostw 
Polski będzie miał fakt. że zawody te 
będą jubileuszowemi dla P. Z. N., któ 
ry w r. 1934-vm obchodzi właśnie pię 
tnastą rocznicę swego powstania oraz 
że mistrzostwa są punktem kulmina- 
cyjnym „Święta zimy“ odbywającego 
się właśnie w Zakopanem. 


Turniej trójkowy 
siatkarzy warszawskich 


W ubiegły piątek i niedzielę odbyły, III — Zielonka II 2:0 (15:6; 
się na sali AZS w D'mu Akademc-l 


kun, przy w. Grójedk'ej dalsze roz- 
grywki o trójkowe mistrzostwo War- 
szawy w siatkówce klasy B. 

Pare: KPW I — Warszawianka lll 
2:0, v. 0.; AZS I — Zielonka | 2:1 
(2:15; 15:7; 15:10), KPW II — War- 
szaw anka II 2:0 (15:13; 15:12), Skra 
|I — Warszawianka I 2:0, v. o., Ewa — 
| Warszaw anka MI obustemay V. 0.. 
Warszawianka Il — AZS I 2:0 (15:6; 
15:4), KPW I Skra I 4:0 (15:5; 
15:11), Zielonka I — KPW HI 2:1 
(13:15; 15:7; 15:9). Najlepszą trójką 
kobiecą jest drużywa KBW I. 

Panowie: KPW II — Laur I 2:0. 
v. o, AŻS I — Iskra I 2:0, v. o., KPW 


Or Uw, 


ju Marusarzu jego bracie Janie, da- 
lei — Mrowcy. Dawidku. Lorku. Le- 
| zierskim. Orlewiczu. Górskim i in- 


| granicznych. Tak wiec na starcie wj- 


EURE, czeskich z H. D. W, 14-tu 
Łotyszów, 13-tu Jugosłowian. 4-ch Nor | nych. 

wegów (Nils Wiig Heilberg. Jonson) | Najgroźniejszą konkurencję dla Pola 
i Fina. trenera naszych narciarzy — |ków zarówno indywidualnie. jak zespo 
Lapalainena. łowo stanowić będą niewątpliwie Cze 

Jest rzeczą zrozumiała, że przy tak | chosłowacy, zwłaszcza że staną oni 
silnej i licznej konkurencji tytuł mi- |do walki owiani chęcią zrewanżowa- 
strza Polski. broniony w r. b. przez |nia się za bezprzykładną wprost kle- 
Izydora Łuszczka znajduje się w nie- |skę, zadaną im przez zakopiańczyków 
imałem niebezpieczeństwie. |na mistrzostwach Czech w Banskiej 

Równocześnie jednak wspaniałe į Bystricy. 
triumfy Polaków w Czechosłowacji i| Jedynym znakiem zapytania jest 
szczytowa forma Br. Czecha i St. Ma zresztą dla nas ze strony Lwa czeskie 
|go nie startujący w Bystricy czołowy 
narciarz Czechosłowacii Barton, któ- 
ry wespół z Nemeokym może się po- 
CP zdobyciem tytułu mistrza Pol 

1. 

Inni jego rodacy, więc Musil. No- 
vak, Simunek Hromadka. Vrana, Ste- 
hlik. Lukesz i t. d. chwilowo nie są — 
sądząc z zawodów w Bystricy — dla 
Polaków w kombinacji groźni. 

Co innego. że czynnikiem bodaj czy 
nie decydującym. jaką rolę odegrają 
w mistrzostwach zakopiańczycy, będą 
warunki śnieżne; przy odwilży i cięż- 
kości śniegu, drobni i stosunkowo sła- 


17:15), 
Skra — KPW II 2:0 (15:10; 15:0), 
AZS IV — —SKP III 2:0, v o., AZS I 
|= Ursus 2:0 (15:1; 15:5), Laur l — 
i Skra 1:2 (15:8; 12;15; 6:15), KPW I 
l— Zielonka II 2:1 (15:10;  15:17;) 
15:60. Laur 1 — Warszawanka I 2:1 


(15:9; 12:15; 15:8) KPW HI — AZS 
IV 2:1 (15:17; 15:10; 15:13), AZS VI 
- SKP I 2:0 (15:4; 15:8), AZS II — 
Warszawianka HI 0:4, v. o.. Z eionka 


bi fizycznie nie potrafią wykazać cał- 
kowicie swych wartości technicznych 
oraz taktycznych i wtedy spewnością 
znajdą się w pobitem polu. 


Jeśli chodzi o konkurencie indywi- 
dualne. to „najkrwawsza* dla nas wal 
ka zapowiada się w biegach. W 50 kim. 
i stpremacja Czechosłowacji 


1I—SKP I 2:0 (15:8 15:12), Na wyróżnie 
tnie zasługują zespoły KPW I, KPW 
HI, Skry, AZS I i AZS IV które nie 


PROSI Ely Porażki, .ı . |być pewna. jakkolwiek Karpiel, Moty- 
Regulamin mustrzostw przewiduje ką Berycii i Skupień powinni się w 
Męki 7 dalszych wałk GTU-| tym roku porządnie odgryzać. Osiem- 
ar rowie przegrywające. nastka — sądząc po wynikach w By- 
Ib AE owali pp. Niwiński  Hassel- |stricy — zapowiada się już lepiej: 
usch. Styk i Nowakowski. © Czech. Marusarz. Michalski i inni pre 
| W ramach mstrzostw kobiecych w 
' siatkówce, bawi'ąca w Krakowie dosko- 
nala trójka panów AZS warszawsk e- 
go w składzie Wirszyłł»  Oiszewski 
li Stypński, rozegrała spotkane towa. | 
itzyskie z trójką YMCY krakowskiej, | 
| wygrywając 2:0 (15:10; 15:12). | 
We wtorek ma sali YMCY odbyło 
| się dalsze spotkane o zimowe mi 
|strzosttwo Warszawy w koszykówce 
męskiej pomiędzy YMCĄ i Skrą, za- 
ı kuńczone po chaotycznej i nieciekawej 
| 5rze nieznacznem zwycięstwem pierw- 
,Szej 27:23 (10:11). Sędziowali pp. Po- 
-roszewski i Kapatka. 
* i 


$ 


W dniach 10 1.11 lutego w nowej | 
' hali Ośrodka poznańskiego odbędą się j 
finał rwe rozgrywki o zmowy puhari 
PZGS.u w siatkówce panów, do któ- 
rych zgłosiły się następujące zespoly: 
Cracovia (mstrz Polski) KPW Ogni- 
sko (Wilno — vicemistrz) AZS (War- 
szawa), Jagiellonia (B ałystak), Absol. | 
wenci (Łódź) Gryt (Toruń) i Wartaj 
(P'znay). Uderza absencja zeszloro- | 
,cznego mistrza zimowego Sokoła —| 
, Macerzy (Lwów). | 
Na mistrzostwa te AZS warszaw- | 
iski wyjeżdża w swym najsilniejszym | 
składzie z W'rszyłłą Olszewsk m, Wei. 
chertem. Lubzem, Stypińskimn, Nowa- 
kowskim. Kozłowskim i Skyk'emf. Kie- 
romwnikiem drużyny jest p. N Ah ) 
B. K. 


ti 


bo meczu w. ramach mistrzostw 


zdaje się | 


tendwją tutaj już b. poważnie do zdo- 
bycia pierwszeństwa. 

Na skoki liczymy najwięcej, dzięki 
więlkim talentom St. Marusarza, Br. 
Czecha. Łuszczka i Kolesara: Nato“ 
miast jeśli chodzi o bieg zjazdowy * 
słalom — to wobec braku wszelkich 
sprawdzianów. konkurencie te są kar 
tą, którą zapisze się dopiero w cza- 
sie ich trwania. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że mistrzo- 
stwom tegorocznym towarzyszy 0- 
gromne wprost zainteresowanie zarów 
p wśród zawodników jak publiczno- 
| ści. 


| Wojskowa ekspedycja narciarska 
wyjechała w czwartek do Sinaja (Ru- 


munja) na zawody patrolowe. Skład: 
JA Łętowski, strzelcy:  Legierski, 
Zubek, Kukuczka j Stopka. Rezerwo- 


|wym d-ca jest por. Źwok. a ekspedy- 
!cją kieruje kpt. Kawalec. Bieg patro- 
lowy odbędzie się lt-go, a sztafetowy 

(5x10 kin.) '13-go lutego. 

Otto Wahl triumfator 50-ki na mi- 
strzostwach Rzeszy. zdobył także mi- 
strzostwo narciarskie Turyngli bijąc 
w biegu na 18 klm., najgroźniejszego 
przeciwnika Norwega Lingsoma o 14 
sek. i skacząc 32.5 i 33 mur. 

Mistrzostwa narciarskie Szwajcarii, 
rozegrane w Undermatt dały następ. 
wyuki: Bieg zjazdowy: ponad 7 kim. 
| panowie: 1) D. Zogz 3:364. 2) Schlat- 
ter. panie: 1) Na: Zogg 5:03,3, Hoff 2) 
Riiega. Bieg 17 klm. w czasie 1:34.30 

„kombinację wygrał Jwen. W konkur 
isie skoków zwycężył  Nórweg Hf. 
osiągając 51 ! 55 intr. a w slalomie 
„pań — Nini Zogz. 

Mistrzostwo Wegier w jeździe szyb 
kiej na lodzie zdobył Hidveghy, wy- 
grywając trzy dystanse: 1.500 ‘mtr. 
| 2:31.1. 5,000 mir, — 9:10.8, 10.000 mtr. 
19:09,1. Dawny mistrz. Widner, zado 


wolić się musiał jedynie zwycięstwem 
"na 500 mtr, w czasie 45.2. 


SIATKARZE WARSZAWIANKI I LAURU 


trójkowych. Zwyciężył Lour 2:1 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


~ 


" Sobota 10 lutego 1934 roki 


Nr. 123 


Skoki, to nasza specjalność 


Dwa dni triumfu Polaków na skoczni w Bańskiej Bystricy 


Bańska Bystrica, 3 II 1934. 


Dzień konkursu skoków do kom- 


binacji był dla naszej ekspedycji 
wynikach w biegu szanse nae:e na 
zdobycie mistrzostwa Czechosłowa- 
cji w biegu złożonym, o które prze= 
dłewszystkiem chodziło, wzrosły nie 
pomiernie. Br. Czech 


w zapasie Stanisława Marusarza, 
który musiał przecież wygrać 
talję 
Hromadką czy Vraną. Ostatni jed- 
nak, najlepszy Czechosłowak w sko 
ku, który okazał się również dosko- 
nałym biegaczem na 50 klm., miał 
czas stanowczo zbyt słaby, by móc 
konkurować o któteś z pierwszych 
miejsc z Marusarzem' lub Łuszcz- 
kiem, a tembardziej Czechem lub 
Simunkiem. Rano zeszło nam na 
przygotowaniach; po wczesnym o- 
biedzie wyruszamy na czas na skocz 
nię. 

Losowanie wysunęło naprzód Br. 
Czecha, który na około 50 skocz- 
ków w kombinacji miał bardzo nis- 
ki numer, bo 9-ty. Konkurs rozpo- 
czął się z nieznacznem opóźnieniem 
bez wszelkich uroczystości, nawet 
bez dekorowania skoczni. Sędzio- 
wali dr. Szatkowski z ramienia 
PZN oraz Jilek i Pilnacek 
Związku Czeskiego. 

Przygotowanie techniczne skocz- 
ni stało na poziomie u nas niespo- 
tykanym. Pomijam już elektryczne 
ogrzanie trybuny sędziowskiej, po 
mijam  _ doskonałe 


ciarska. : 
Telefony, połączenia, sprawne funk- 


cjonowanie całości, było rzeczywi- 
ście bez zarzutu. Kierownikiem sko 
ków był inż. Jarolimek, zdawna na- 
szym narciarzom znany „naczelnik* 
Svazu. 


Przechodząc do samych skoków, | wajk brzmiały: 


trzeba zupełnie objektywnie stwier- 
dzić dwie rzeczy. Pierwsza, to wiel- 
ka klasa naszych skoczków, która 
objawiła się już przed zawodami 
FIS w linnsbrucku i trwa od tego 
czasu nadal. Druga, to fakt, że jc- 
steśmy stanowczu lepsi od Czecho- 
słowaków i od tych zawodników 
HDW, którzy startowali w Bańskiej 
Bystricy. Dorównywał naszym tyl- 
ko Norweg Viig f Vrana. 


Przy okazji trzeba również 
stwierdzić niebywały, kolosalny 


wprost pech drużyny czeskiej. Nic 
im się nie składało począwszy od 
biegu. 


Gdybyśmy mieli zestawić repre- |zą konkursem Grodzicki. skacząc 35 


zenatcję czeską — na pierwszem 
miejscu trzebaby, wymienić Barto- 


na Simurka, Vranę. Lukesa, Hro-|bieg ziazdowy pań wygrała Polanko- 
czołowych | wa. slalom — Zajac. kombinacię — 


maądkę. Z tych pięciu 


Barton by* unieruchomiony na ca | 


ly czas mistrz. przez skręcenie 
nogi, Vrana odpadł w biegu przez 
bardzo słaby czas, Simunek i Vra 
na mieli w konkursie po jednym 
skoku z upadkiem, tak, że dopiero 


; u Wa Isze miejsce wśród Czec a- 
dniem najsilniejszego napięcia. Po |ków. Y DOLA 


le! był czołowym l} i ? : : 

i dość pewnym kandydatem, a tyl- AA w powietrzu, nadzwy- 
ko w razie, gdyby mu się broń Bo- |skok niegorszy 
że. coś przytrafiło, mieliśmy jeszcze |względu na obawę psującego notę 


ba- sarz miał i i i 
i h ł „ Ja” sarz miał inne = 
zarówno z Simunkiem, jak i) ka inna tokiyketii alialinie 


jtów!! Dzięki tej taktyce, ustanowił 


|dowanie jest trudne, a pozatem w 
jitem właśnie miejscu skocznia była 
ZE |nieco olodzona., groziło mu 
wrócenie się. Szczęśliwie, po wy- 
chyleniu w lewo, odnalazł równowa 
ge, ale przy powrocie w prawo zda- 
„wało się, że musnął lekko śnieg rę- 


przygotowanie i 
zeskoku. na którym nie pęta'o sięlwet wśród najbliżej stojących sę- 
zakopiańskim zwyczajem kilka nie |dziów długościowych, tak, że skok 
dorostków, ale który opracowywa |był, wedle wszystkich zasad regu- 
ło kilkudziesięciu żołnierzy, wyka jlaminu 
zujących wysoką sprawność nar-,; 


dziński biie na punkty Dymla, Jaśko- 


Inym przez 
|pierwsze miejsce zdobył Chrzystyniak 


Hromadka, przez swój doskonały | ny. 

czas w biegu wyszedł na najlep-| Łuszczek skakał rzeczywiście bar 
(dzo pięknie i regularnie, imponował 
podobną do Czecha, może nie tak 

Br. Czech skakał rzeczywiście po |przepracowaną, ale równie spokoj- 
mistrzowsku. Pierwszy skok na 53|14 postawą w powietrzu, natomiast 
metry (skakano z pierwszego, . 63 | WYrÓŻniał się przed innym nadzwy 
metrowego rozbiegu), był doskona czai pewnem lądowaniem i większy 
od Czecha długością skoków. 

Andrzej Marusarz, może nie tak 
wielka klasa, jak trzej wyżej wspom 
niani. zadziwiał regularnością i pe- 
wnością lądowania. Był nieco „krót 
szy“ niż jego brat Stanisław i Łusz- 
padł jej ofiarą. Szedł na jaknajlep- |czek, nie tak spokojny jak Czech. 
szy wynik, na jaknajwiększą dłu- |falował w powierzu nartami — co 
gość skoków, wychodząc ze słusz-i zresztą nie jest wada — natomiast 
nego założenia, że przy tak licznej |lądowanie miał rzeczywiście pierw- 
obsadzie i wobec tego, że Czech ma |szorzędne. 
dobre szanse na zdobycie mistrzo- | Z dwu dalszych naszych zawod- 
stwa, dla niego jest otwarta moż-|ników Orłewicz i Górski, naturalnie 
ność pójścia na „pełny gaz“ dla e-|nie są tak dobrzy jak nasi najlepsi. 
wentualnego konkurowania o pierw |a również ustępują kilku Czechosło 
sze miejsce. | rzeczywiście Maru- | wakom. 
sarz nadrobił w stosunku do takie-| Mieszkający chwilowo w Czecho 
go skoczka jak Czech aż 14 punk- |słowacji Norweg Olaf_Viig skakał 
wspaniale, łamał jednak za każdym 
razem narty, przy okazji nieprawdo 
podobnie niebezpiecznie wyglądają- 
cych upadków. Styl jednak w po- 
wietrzu miał rzeczywiście pierw- 
„szorzędny: kolosalna praca i pęd 
{połączony z posuwaniem się na- 
przód za każdą cenę do ostatniego 
możliwego metra. 

Co do skoczków  czechosłowac- 
kich. to trójka Vrana, Simunek i 
Vlaclavik wysuwa się dla mnie na 
czoło. Oprócz jednego Vrany ustę 
pują wszyscy zdecydowanie naszym 
czołowym zawodnikom i skaczą 
mniejwięcej na poziomie Dawidka 

Natomiast hiegacze czescy stoją 
naogół o wiele wyżej od polskich. 
Jeżeli na mistrzostwach Polski Cze 
si wezmą rewanż, to wezmą go prze 


pewny w lądowaniu. Drugi 
choć krótszy, ze 
St. Maru- 


ewentualnego upadku. 


on równocześnie rekord skoczni — 
59 metrów, rekord, na który cze- 
kano bardzo niecierpliwie. W dru- 
gim skoku omal, że sprawa nie po- 
szła krzywo: Marusarz lądując za- 
chwiał się, a że przy 57,5 mtr. lą- 


prze- 


ką. Zresztą co do tego, czy dotknął 
śniegu. Zdania były podzielone na 


międzynarodowego, usta- 


dewszystkiem w biegu, gdzie obsa- | szedł pod znakiem pewnego odprę- 


dzą wiele dobrych miejsc w 18-ce. | żenia eg | 
a w 50-tce są dla nas nie do po- | wszyscy w kościele, następnie 


bicia. 


Nie w sprawozdaniu miejsce na 
podkreślanie wielkości naszych suk 
cesów. Trzeba stwierdzić jedno: 
pilny trening „suchy“ i na śniegu. 
prawdziwy zapał do walki, jaki o- 
kazała nasza drużyna, wywołany 
zresztą w dużej mierze niepowodze 
niami zeszłorocznemi w Harracha- 
wie, wreszcie wspaniała forma Cze 
cha i S. Marusarza — oto przyczy- 
ny wspaniałego triumfu w Bańskiej 
Bystricy. 

Wieczorem bawiliśmy się nieco 
z przyjaciółmi słowackimi, bo tak 
muszę nazwać tych, którzy nas w 
Bańskiej Bystricy otaczali. Druży- 
na nasza stała się przedmiotem o- 
gólnego zainteresowania. rzeczy- 
wiście owacyjnych powitań i demon 
stracyj w czasie rozdawania na- 
gród, jakie odbyło się tego samego 
dnia wieczorem. Czech otrzymał 
wspaniały puhar Ministra Oświaty, 
piękne dzieło sztuki 
krysztale, oraz dwie jeszcze nagro- 
dy — za bieg 18-kilometrowy na 
własność i za najlepszy czas dnia-— 
przechodni puhar miasta Bańskiej 
Bystricy. 


Wesoło, do godziny pierwszej w 


nocy zabawialiśmy się przy limbar- | 


skiem winie, tak serdecznie 


łowę młodej ludności Bańskiej By- 
stricy. St. Marusarz i Orlewicz mo- 
gliby o tem coś powiedzieć, 
3 
Bańska Bystrica, 4.11 1934. 


ina skoki. 


wana. 
9: aia jak na 12.000 mieszk. Bań- 
rzeżbione w skiej Bystricy — jest cyfrą rzeczy- 


, wybitnie 
Tatrau sa bliska“. Skacze pierwszy 
byli | Czechosłowak i wali się jak długi. 


Polacy witani przez piękniejszą po- | 


nerwowego. Rano byliśmy 
lekkiem drugiem śniadaniu idziemy 
U St. Marusarza „zamć- 
wiono'*  sześćdziesiątkę, odpowie- 
dzialność była więc duża. Pozatem 
chodziło O rewanż za najbardziej 
bolącą naszych zawodników poraż 
kę, jakiej doznali w zeszłym roku w 
skokach od Vrany. 


Na skoczni zastaliśmy zmieniane 
dwie rzeczy: rozbieg dłuższy o 10 
mtr., tak, że skakano z 75 mtr. i 
śnieg, który przy pięknej i znacznie 


„cieplejszej pogodzie był mokry i wy 


imagający bardzo silnego smarowa- 
nia. Tu jednak niezawodny kapitan 
drużyny. jakim był Czech. sta- 
nął na wysokości zadania i wszyst 
ko ze smarowaniem „„klapowala” 
doskonale, jak zresztą—co trzeba 


i przyznać — przez cały czas zawo- 


dów. 
Skocznia dzisiaj pięknie udekoro- 
Pod nia około 5.000 widzów 


wiście imponującą. Przed każdym 


jzawodnikiem, pierwszym z danego 


kraju, muzyka odgrywała hymn na- 
rodowy. Rozlegają się dźwięki 
„Kde domow moj", potem szybsza 
góralska melodja, „Nad 


Za chwilę grają „Jeszcze Polska 


{nice zginęła” dla A. Marusarza. Ten 


wytrzymał i jeszcze w czasie 
Ten skok, zresztą 
wspaniały, podczas 


nię 
hymnu skoczył. 
rzeczywiście 


grania hymnu narodowego, którego 
ostatnie takty utonęły w burzliwej 


Ostatni dzień mistrzostw  prze-owacji tłumów — był rzeczywiście 


Korespondencje z całego kraju 


Pionkach. 
Mecz hokeiowy RKS — KS Proch 
(Pionki) dał wynk 2:2, przyczem 


Gniezno. Puhar POZB zdobyła Stel- 
la. bijąc w finale miejscowego Sokoła 
9;7. przyczem wyniki poszezególnych 


Igtek remisuie z Chudziakiem. Bi- | Statniei tercji. 
W półfinale zawodów ping-ponga 0 
wiak zmusza do poddania się Airolo Tipula przechodni „Expressu Ilustrowa 
wego, Kaczmarek Il ulega na punkty | nego“ Szomrijah pokonał RKS Ć:1, a 
Chełmikowskiemu. Szymański poddaje | Gwiazda — Nordoje 4:3. 
się Lelewskienu. a Babvń — Stolar- | Ostrowiec. 
kowi, Leśniak bije k, o. Gawlaka, Do-; rozegranym 4 lutego 
lacki wygrywa wskutek poddania siel 


RKS 


Janiokiego. (1:0, 0:0, 1:2). Sędziował 
Sędziował p, Bielewicz. gel. , 
Nowy Targ. W konkursie skoków | Tarnów. Na torze ślizzawkowym, 


narciarskich na Kowańcu. organizowa NA 0 
kluby Wista i Podhale, |lowe Gimnazjum 


(Wisła) osiągając 138.5 pkt. skokami 
28 i 28 mtr. 


Najlepszy wynik dnia ustanowił po- 


mtr., a z upadkiem 36.5 mtr. 


W narciarskich zawodach  sokolich 


Bursa, a konkurs skoków — Rzepka. 
Radom. Zarzad: Rad. Pod. Kiel. |* 
OZPN. zdyskwalifikował na okres 
dwiietni prezesa K, S. Proch (Pionki). 
p. Drożdża, zarzucając mu szereg ka- į 
rygodnych wyczynów, jak in. in, na-, 
paść na dziennęcarzą sportowego w 


ASPI 


tktóre przyniosły zwycięstwo 


WKS 16 pp. odbyły się zawody hoke- ! 
Il — WKS 16 pp.l 


De nabycia we wszystkich aptekach. 


nie szkolnej 8:2. 
Poza tem Gimn. 


narium 6:0. 
Włocławek. Walne zebranie Pod- 
okręgu Zachodniego Warsz. OZPN 


wybrało zarząd na rok 1934. iak na- 
stępuje: mir. Brzeziński St. — prezes, 


W meczu hokejowym. | dr. St. Suski — [I wiceprezes į przew. 
(Radom) | WGD, inż. Lewczuk Marijan — II wi- 
zremisował z KSZO (Ostrowiec) 2:2 ceprezes. Kasprzak Eugeniusz II wice 
proi. Fo- | prezes. Wojewoda Władysław — skarb 

|nik. Damast Juljan — sekretarz, 


Mi- 

lewski Ant, — kpt. związkowy. 
Grudziądz. 

ruń 7:1. Gospodarze górowali znacz- 


BOL CŁOWA? 
TVOJA WINA! 
VJZAK POMÓC MOŻE 


ASPIRINA. 


RIN 


TIT pokonało Gimn. | 


wszystkie bramki padły dopiero w o- I w stosunku 2:0. a Gimn. II — Semi-' została pod silną przewagą Sokoła, a 
dopiero w trzeciei tercji goście 


chodzą kilkakrotnie poza pole neutral. 
nie. 
scowych Lewandowski i Kaczmarek. 
Sędziował b. dobrze Taczyński. 

Bydgoszcz. 
skie Bydgoszczy dały wyniki: Jazda; 
szybka: Panie: 500 m.: 1) Mor 1.112, | Marusarz otrzymał 


1.0007 m.: 
500 m.: 1) Pytlewicz 52 s.. 1.000 m.: 1) 


Czaszkiewicz 
Czaszkiewicz 3:09 s.. 3.000 m.: 1) Py| 


Sokół | — TKSZ I-B To; tlewiez 5:364. 


średnich: 
i Boroniówna po 88 pkt., 2) Kokotów- 
na 70 pkt. 3) Dziembowska 6l 
Uczniowie: 1) Maćkowiak 9! pkt, 2) 
Herbutowski 77 pkt., 
ski 63 pkt. 


była Polonia bijąc w finale Kabel 
wysokm stosunku 13:1. 


druży-|nie nad toruńczykami tak pod wzglę- 
dem startu do krążka iak i strzału na 
bramkę. 


Pierwsza i druga tercia po- 


wy- 


Z gości najlepszy Rataiski, z miej 


Mistrzostwa _ łyżwiar- 


1) Mohr 2:553 Panowie: 


2:24.3. 1.500 m.: 1) 


Jazda figurowa: Pań. 1) Rysyówna 


84,5 pkt. panów: 1) Ruchalski 94,5 p. 


młodzieży szkół 


figurowa 
1) Niesiołowska 


Uczenice: 


Jazda 


pkt. 
3) Przybyszew- 


Tytuł mistrza miasta w hokeju zdo- 
w 


Skierniewice. Mecz hokejowy mię- 


SZM KSGŹ. (Żyrardów) — GKS. 
„Vis“ 3: 
rwiński (3) dla KSGŻ. i Mitencewicz (2) 
oraz Żebrowski (1) dla „Visu“, 


(1:0, 0:1. 1:1). Bramki Cy- 


po | 


miasta 


niezapomnianym na całe życie mo< 
mentem. 

Potem znowu kilka skoków cze 
skich, mniej niż średnich lub zgoła 
z upadkiem i St. Marusarz. Pierw- 
szy skok — odrazu nowy rekord, 
pobicie własnego, wczorajszego o 8 
mtr. i wyczyn rzeczywiście pierw- 
szorzędny. Styl wspaniały, opano- 
wany; znikło w tym konkursie fa- 
lowanie. 

Marusarz nie posiada coprawda 
w powietrzu tej posągowej i arcy- 
pewnej postawy Czecha, tak cenio- 
nej przez Norwegów, ale ma w sko 
kach jakąś niesamowitą siłę i lot, 
ma wielką klasę sportową, klasę ra 
sy, której nie można nabyć, tą sa- 
mą wielką klasę, która wyróżniała 
w całym świecie skoki Sieczki i wy 
woływała podziw znawców. 

W pierwszej serji Czech pada 
przy skoku na 62 metry. Skok był 
taki, że gdyby był ustamy, nałc- : 


żałoby mu się 19 punktów, a jeden 1- 


z sędziów czechosłowackich powie- 
dział mi po skokach, że za ten skok 
z upadkiem należy się 12 punktów, 
jaka największy wyjątek w tej dzie f 
dzinie, przewidziany w regulaminie. , 

Czech potłukł się nieco, jednak $ 
zupełnie nieszkodliwie, ułamał ka- 
wałeczek zęba, stłukł palec i słusz- 4 
nie postanowił nie skakać dalej, ma “ 
jąc mistrzostwo i 18-tkę w kiesze+ 
ni i widząc doskonałą pozycję na- 
szych w skokach. 

Kolesar upadł przy pierwszym 
skoku (62 mtr.), o raczej podpart 
go obiema rękami, tak, że zaliczona 
mu go jako z upadkiem. 

W pierwszej serji oddał Vrana, 
jedyny z Czechów piękny skok 59 
metrowy, a najlepszy skoczek HDW 
Glaser upadł dość nieszczęśliwie, 
odstępując od dalszej konkurencji. 
Bochenek, Górski i Orlewicz mieli 
skoki z upadkiem w granicah 50 
metrów. 

W drugiej serji St. Marusarz u- 
zyskuje znowu 67 m., Andrzej po- 
suwa się o dwa metry naprzód w 
stosunku do pierwszego skoku, Ko- 
lesar stoi spokojnie 61.5 mtr., Łusz- 
czek 64 mtr., jednak przy lądowa- 
niu tylko dzięki rzeczywiście nie- 
bywałej zręczności, ratuje się od u- 
padku. Z przeciwników nikt nie o- 
siągnął granicy 60 mtr., tylko Vra- 
na upadł przy skoku na 60 mtr. 

Przy rozdaniu nagtód, Stam. 
piękny puhar 
Bańskiej”Bystricy za 1i:i- 
dłuższy skok w konkursie i uroczy- 
ście był proklamowany rekordzistą 
Czechosłowacji w skoku. Wieczo- 
rem wyjechaliśmy żegnani serdecz- 
nie do Polski. bv po niekończąccj 
się podróży, w której najbardziej 
przez pech prześladowany Bochi 
nek zgubił kuferek z rzeczami. 
przybyć przed południem do Zako 
panego. 

Wywieżliśmy, prócz -podejrzliwie 
przez niepoprawnych celników oglą 
danych puharów, jeszcze jaknajlep- 
sze wspomnienia, i było nam, jak 
wedle przysłowia słowackiego: „Za 
życia w Bystricy — po śmierci w 
niebie“, 

K. K. 


Rene Lacoste 


Tenis 


Każde odbicie wykonane powolnie i wysoko 
nad siatką ułatwia zadanie przeciwnikowi, gdyż 
inoże on z dostateczną pewnością zagrać decydu* 


jącego woleja. Najłatwiejszem 


su przeciwnika udającego się do siatki jest ude- 
rzenie nakrzyż boiska (cross), forhand w kierun* 
ku forhandu przeciwnika „alboteż 
runku bakhandu przeciwnika „znajdującego się po 
Uderzenie to jest według 
wszelkiego prawdopodobieństwa najskuteczniej- | 
sze. albowiem jeśli nawet piłka nie upadnie poza 
zasięg przeciwnika. to w każdym razie dotknie 


Jewej stronie boiska. 


bicia wykonywać na najrozmaitsze sposoby. 
Stosowanie stale tych samych uderzeń pod 


a U| nika sposobu odbicia jego servisu będzie z całą 
odbiciem serwi- 
woleja. 

Beta Dlatego też od czasu do czasu nie należy 
bakhand w kie obawiać się zmiany pozycji celem wykonania 
| agrestwnego iorhandu. jeśli nawet można było 
odbić piłkę bakhanderm. Potem trzeba sobie jed- 
nakże przypomnieć, że nie wolno również za- 
lniedbywać zasad określających najlepszą pozy- 
cię gracza na korcie chyba, że chodzi o uderze- 


ziemi w pobliżu siatki. wskutek czego može PY“ nie decydujące. albo też o takie. do których przy- 


wzięta tylko wolejem albo half - wolejem. 

Już sama obawa przed odbiciem nakrzyż boi- 
ska powoduje. że większość graczy biegnących po 
serwisie do siatki umieszcza swoje serwisy w po-|N 
Jeśli grałem przeciw takim | CE 


bliżu linji środkowej. 


graczom, którzy po serwisie biegną do si 
n, p. Brugnon albo Borotra, wówczas © 
się możliwie wcześnie i wysoko trafić piłkę. 
Posyłając piłkę nakrzyż boiska nie uderzałem 
jej zbyt twardo, lecz od czasu do czasu zmienia” 


łem to uderzenie przez zagranie 
wykonałem z całą siłą. 


Zawsze należy zwrócić uwagę na sposób pla* 
sowania odbicia oraz na miejsce dokąd gracz ser- 1: 
Borotra prawie, i upadła w odległości dwu 


wującv kieruje swoje woleje. 


wszystkie swoje woleje zagrywa wzdłuż linii bar" | przed linją końcową. 


wiązuje się wielką wagę. 

Jeśli gracz po serwisie podchodzi do siatki, 
ależy najpierw przed powzięciem decyzji tyczą- 
j się odbicia, ocenić skuteczność tego Serv.su. 
atki jak| Z chwilą. gdy servis okaże się bardzo trudny. 


/ jednakże nie może być zbyt szybkie, ani też pla- 
sowane za blisko linji, aby nie narażać się na 
niepotrzebną stratę punktu. 

Mając przeciwnika, 
i pozostanie w tyle kortu. jak np. Tiden. prawie 
zawsze ządawalałem się odbiciem piłki w ten 
sposób, że przechodziła nad siatką dość wysoko 
do trzech metrów 
jednakże w dostatecznej 


wzdłuż linii, co 


dzo nisko .to też w grze przeciw niemu odbicie! bliskości tin:j bocznych, najcześciej tak, aby prze- 


nakrzyż 


wzdłuż linji albowiem. stawia oro gracza w mniej | 


boiska jest lepsze niż szybkie odbicie ciwnik zmuszony był wykonać bakaand. 


Jeśli natomiast servis przeciwnika okaże s` 


kłopotliwej sytuacji. jeśli chodzi o fałszywe usta” | słaby, należy bez obawy wykonać odbicie szyb- 


wianie nóg- 


Natomiast Richards i Paul Feret zagrywają 
boiska, przyczem za- 
uważyłem, że odbicie wzdłuż linji połączone jest 
z mniełszem niebezpieczeństwem aniżeli odbicie 


woleję zawyczai nakrzyż 


crossem. 


Należy przedewszystkiem mieć. na uwadze, 


kie i agresywne. Po uderzeniu można pozostać 
w tyle kortu, albo też zająć pozycję przy s'atce. 


ży się starać wykonać uderzenia stanowiące "aj- 


lepszy zaczątek do dalszej korzystnej dla siebie 
akcji. 


pewnością sygnałem do zagrania decydiijącego | łałem odbicia nakrzy miar : 
kiemi, długiemi i prostemi uderzeniami wzdłuż 


starałem | najlepiej będzie wykonać niskie odbicie, Które | 


|również na forhand, 


raz po servisie do siatki powinno być jaknajbar-| rzenia wzdłuż linji bocznej. Gracz nigdy nie po- ) I 
dziej atakujące. Trzeba także próbować, aby od-, winien zaniedbać atakowania słabej strony prze- |nego na środku kortu nie wierzę zupełnie. Wie- 
ciwnika, leżącej przeważnie w bakhandzie. 


rzę natomiast, 


W skuteczność wokiego odbicia, umieszczo- 


że najlepszy sposób odbicia do 


To też jeżeli grałem z tyłu kortu z graczem | pewnego stopnia łatwego serwisu bez względu 
umieszczałem | na to, czy się zostaje w głębi kortu, czy też po- 


pretekstem wprowadzenia przeciwnika w trudne | grającym również z tyłu kortu, 
położenie, z chwilą odgadnięcia przez przeciw-; moje odbicia z lewej strony prawie zawsze na 

| stronie jego bakhiandu, zaś z prawej strony posy-| 
| ż boiska naprzemian z szyb-| ku boiska. 
W każdymbądź razie trzeba unikać plaso- 


które go zmuszały do oddania piłki bak-|wamia w zbytniej bliskości linji i w końcu należy 


linji, 
kandem. 


Zupełnie jak przy servisie, tak i tu trzeba 


dejdzie do siatki, polega na uderzeniu piłki całą 
siłą, nie starając się o jej umieszczenie na środ- 


się poniekąd zdać na szybkość strzału. 


Coraz bardziej wierzę również w skutecz- 


wiedzieć napewno, w jakim kierunku należałoby | ność energicznego, szybkiego, jednakże niezbyt 


zmian w grze. 


‘ 


(rozwinąć atak sprawiający przeciwnikowi trud-| dokładnie plasowanego odbicia, gdyż uderzenie 
ności, zaś potem trzeba wybrać odpowiedni mo- 
ment, celem zastosowania pewnych powziętych 


to może być wykonane bez większego narażenia 
się na aut, przyczem zmusza się przeciwnika do 
odbicia takiej piłki, którą z kolei można pozą 


To, że graczowi udaje się zmusić przeciw- |jego zasięgiem umieścić. 


iawszy się zmienłby swoją pozycję, aby móc 


nika do wykonania całego szeregu uderzeń z bak- 
handu, mie tłomaczy się jeszcze umieszczaniem 
piłki odbitej jaknajbliżej linji bocznej po lewci 
rece przeciwnika, albowiem przeciwnik opare 

| 


ROZDZIAŁ XIII. 
S Z GŁEBI KORTU DO SIATKI. 
| Częściej aniżeli przy servisie lub odbiciu 
stajemy podczas wymiany uderzeń przed wybo- 
rem. które uderzenie należy zagrać i dokąd ma- 


piłkę wziąść forhandem. chyba. że została dosko- |my je spłasować. 


nale splasowana. 


walce bez wielkiego natężenia. 


Umiejąc dobrze grać przy siatce, należy bez 
cbawy zaatakować lekki servis i potem pójść do 
Za pomocą długości, szybkości i dokład- | z 
ności odbicia można zmusić przeciwnika do ogra- 
riczenia się do uderzenia defenzywnego, które | z 
z kolei łatwo można odbić decydująco przy siat- 
ę;ce. 


siatki, 


Można. też, zupełnie jak przy servisie, roz- 
wsnąć teorję „środka“, przez wysłanie piłki tak | 


dokładnie na Środek boiska, że 


Jeśli się postanowi pozostać w głębi kortu, nale- | będzie w stanie zastosować niebezpiecznego ude- 


rzen'a nakrzyż boiska. 
siatki plasuje silnie odbicie 
teorii Środka“. 


Celem skutecznego atakowa- 
, "ia bakhandu musi się możliwie często zagrywać | n 
i aby przeciwnik nie mógł 
który dobrze serwuje | odgadnąć momentu ataku i przeciwstawiał się 


sze woleje i 


przeciwnik nie 


uderzenia 


Stojąc w głębi kortu, podczas gdy przeciw- 
ik znajcheje się przy siatce, nie trzeba się długo 
jociągać: piłka musi być uderzona możliwie weze- 
śnie i agresywnie. 
szybkie i umieszczone wzdłuż linji bocznej poza 
zasięgiem przeciwnika, 
prostopadłą piłkę, przechodzącą tuż nad siatką, 

skierowaną w 

Grajac przeciw woleiście należy oczywiście 
aobserwować, po której stronie zagrywa on fep- 
: zmuszać go stale do wykonania 
swego nalgorszego uderzenia. 
też, żeby przeciwnik nie mógł szybko odgadnąć 
| kierunku uderzenia, 
przy siatce uderzenie, oznacza to zwykle utrate 
znego | punktu dia gracza 
Cochet, udając się do, części kortu. 
nie uwzględniając | 
i l | S Borotra natom'ast bardzo częś 
w Z tego punktu widzenia stosunkowo Krótkie |sto odbija servis przeciwnika w kierunku środka 
że odbicie w grze przeciw graczowi idącemu za-luderzenie nakrzyż boiska będzie lepsze od ude-; boiska, zanim się ustawi przy siatce. 


Uderzenie musi być niskie, 
ałbo też zagrywa się 


nogi przeciwnika. 


Trzeba zważać 
bo jeśli woleista odgadnie 


znajdującego Się w tylnej 


d Celem wyprowadzenia pilki z zasięgu wole- 
isty. albo też sprawienia mu trudności, należy 
Isie starać o możliwie częstą zmianę kierunku 


d. c. n. 
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Paryż. w lutym. | szcze prawie dziecko. Różowiutki i i ii . . Rzym, luty 1934 r. |przewidzianym sala bedzie wolna. 
Dawno już chyba nikt nie naro- | jak jabłuszko. ale gruba kość zna- g reiteradzie Cracovii Federacja bokserska Włoch po-| — Fakt ten byt przyczyną, że 
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waną jak młody Szwed Schroder. | cirodzenie. Cracovii z rozgrywek o  mistrzo-|ra ma podobny przepis w swoimio rezygnacji z udziału w Mitropa- Niemcami „odbyły się w małych 
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kortów. nej pierwszej piłce serwisowej, a Sprawie zwróciliśmy się do wice- |wął się PZHL przedewszystkiem ze | mie. Na pozór wyglądało to na ma- | dach. i f 
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Świata tenisowego z wielkin Til-| miat najwięcej kłopotu.” Schröder ("e zapatrywań związku. tsię, by drużyna zwycięska nie mia- | kiepskiem samopoczuciu reprezen- | Mitropa-Cup stanowią pewnego ro 


Mecenas Gordziałkowski oświad- |ją potrzeby, bezpośrednio przed roz | tacji amatorskiei Włoch w obliczu | dzaju przeładowanie programu. 
l 


denem na czele, ten musi docie- | ma mowana gre 2 Słebi r e ; , 1c i 
ać przyczyn niepowodzenie Br | kola ać ak O. E l czył co następuje: | poczęciem finałów, odbywać jesz- | Spotkań z Niemcami, Węgrami Zreszta po mistrzostwach Europy 
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zwykła żywiołowość ruchów. Jed-| Głowna taiembica powodzenia 
nak Borotra do mistrzostw stanął Š 


bez zastrzeżeń zgodziła się na re-jdostępu dla publiczności, Cracovia ' łacza bokserskiego. sekretarza F. I. | osiąznietych wyników. Trudno 50- 
|wanż w Krakowie i dopiero po nic-|odrzuciła, natomłast domagała sięiP. Y. Cav. Ed. Mazzio. Chociażjbie nawet wyobrazić jak wielkie 
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(im jes carl Schröder? Oto, H i 
Kim jest Karl Sehri ( | Carnera- oferte przyjął, 


stoi przed wami 20-stolemi mlo- 


dego Szweda. któremu np. taki| (Regulamin sportowy P. Z. H. L. |trzymania w Chodorowie, względ- | wnet wyłoniły sie trudności. Italja 
dzieniec, solidne chłopisko. ale ie- | 
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Mikio Oda znakomity lekkoatleta Ja 
ponjl prowadzi obecnie iako główny 
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lkto wreszee mam ęta'o wiejwspaniał. | W ciągu pierwszych 1200 mtr jada | sek. tyiso gorszym al wyn ku zwy- Staksniudeim który został pckonany welu, Wisły i Makabi. Półfinały roze- 
z, i; agg u bszych tradycjach Skandynawów. ten, slowa w glowe, pctiem Step! piędź,cwzcy tei konkurencii Staksruda sta- | dobre 140 mtr. grane przed południem rozpoczęły się 
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aowa l b iodh £ a iały następułąco: „ lekka: ici ji 
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ce olbrzymi j dawno już n.ew.dzaćny 
tusch, Zieżdżali sę w nasze strony 
turyści | sportowcy z dalekch krań- 


iński w „stwie małżonki gen. sg T h ` ; i 4) Engnestangen (2:22.3), 5) Wazulek |Skuie zwyciestwo przez techniczny k. 
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{7 Parku Zakładowego przez przełęcz wycofał się z datszej konkurencii. |wa przez poddanie sie Winka (Wi- 

w w st 4 Urbi i Grzebień pod skocznie ze ziaz 10.000 mtr, 1) Svep! (17:29,5), czas pa se M ( 

| $ AN Si : 3% ierwszym dniu zawodów odbyl, dem na Słone. następnie biegiem plas- ZY ekandu świat: 2 1 . półce. Morawa (Wawel) zwyci 
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Popołuiwu ma „Puharku* odbyłicji drugie i trzecie miejsce, mało te-|ników ji zawodniczek zagranicznych. 
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Zdonyła S.N, P. T. T. Zakopane z n^- 
lu 312 p-zed Lwowem (164) i Stan'sła- 
wowem (151) 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota 10 lutego 1934 roku 


Nr. 12 


Podzwonne turnieju lwowskiego 


Godna postawa mistrza. 


Zmierzch dawnych gwiazd. Nowe siły na horyzoncie. 


REWJA ŁYŻWIARZY | 
SŁOWIAŃSKICH | 
l; Popowiczowa, 2) Koudelka, 
3) Kalusowie, 4) grupa uczest- | 
ników w salonzch W.T.Ł., 5) Le-! 
na na starcie, z tyłu Nehring, | 
6) Dobrzyński, Sutyńska i Tur- | 
nowski, 7) Bilorówna i Kowal- 
ski, 8) Dzięcioł, 9) Michalak, 10)! 
uczestniczki jazdy figurowej pań | 
it) Sołowiew, 12) FP 
proporca, 13) Jabłońska. 


Lwów, 6.1l. | 

Vlll-me mistrzostwa Polski w hoke- 
ju na lodzie mamy poza sobą. Przy- 
niosły one zupełną zinianę konstelacji 
w układzie sił wśród drużyn polskich. 

Z AZS-u warszawskiego, który 
przez. tyle lat dommował suweremiie 
na horyzoncie naszego hokeja nie po- 


wiczak znakomicie ustabilizował ob- 
ronę, a pozyskanie w bież. sezomic 
Stogowskiego było równoznaczne i 


Warunek ten został spełniony: 


doskonałem uzupełnieniem najważniej 
szej luki. Mając zabezpieczone tyły 
mógł teraz atak poznański spokojnie 
skupić uwagę na właściwem zadaniu 


zostało dzisiaj ani śladu, Pogoń zała-|ofenzywnem i mądrą swą taktyką 0- 
mała się w połowie drogi, Legja prze „siągnąć w szybkiem tempie. też reakie 


CZARNI — ZESPÓŁ WICEMISTRZA, 


Nadzieje Lwowian właściwie się nie 


dostała się wprawdzie do finału, jed- 
uak rnusiałą się zadowolić już tylko 
czwartem i ostatan:em miejscum. Role 
sę zmiemły i na mejscu dawnych 
wietkości pojawiły się na firmamencie 
nowe gwiazdy. 
AZS, POZNAŃ — MISTRZ POLSKI 
Mistrzem na r. 1934-ty został Aka- 
demicki Związek Sportowy z Pozna- 
nia. Taki obrót sprawy nie powinien 
właściwie zbytnio zadziwić. Kto miał 
bow em możność obserwować w swo- 
im czasie rozgrywki mistrzowskie w 
Katowicach, gdzie młody napad AZS-u 
stanowił bodajże największą rewela- 
cię turnieju, ten musiał dojść da wnio 
ski, że drużyna ta zrobi jeszcze w 
przyszłości karierę, pod warunkiem 
wzmocnienia słabych naonczas pozy- 
cyj defenzywaych. 


A.Z.S. — LEGJA 1:0 


Głowacki (L) strzela, ale Sto- 
gowski jest na miejscu. 


sukcesy. 


Obok wspomnianych już dwu _ gra- 
czy stanowiących ostoję nowego mi- 
strza, jednostką pierwszej jakości jest 
Zieliński w napadzie, który raz poraz 
porywa towarzyszy swych do przodu 
i dzięki dobrej technice, idącej w pa- 
rze z energią i szybką orientacją jest 
dzisiaj bezsprzecznie jednym z najlep 


szych naszych napastników. 


Sympatyczną sylwetkę stanowi 
bezsprzecznie Warmiński. Również i 
jego cechuje spokój, a najlepszą umie- 
jętnością jest wybijanie krążka, "to 
też stale znajduje się o parę metrów 
przed towarzyszami, by przerwawszy 
atak nieprzyjacielski zainicjować ak- 
cię ofenzywną. 


Trzeci z trójki Krzyżagórski, rzuca 


‘Isie może najmniej w oko, jednak jest 


równie pożyteczny. W sumie nie po- 
siada dzisiai AZS poznański ani jedne- 
go specjalnie słabego punktu, gdyż na 
wet Stanek, ustępujący znacznie part- 
nerowi swemu Ludwiczakowi, umie 
dostosować się do całości i pewne bra 
ki indywidualne uzupełnia dobrem u- 
stawianiem się. 

Wadą poznańczyków jest natomiast 
zupełny brak rezerw. W tych warun 
kach muszą oni wydawać z siebie wię 
cej, niż należy, to też nic dziwnego, 
iż od pierwszej chwili zmuszeni są 


grać ostrożnie, ekonomicznie, co powo 


duje zuów specyficzny styl aktywnej 
obrony, styl skuteczny, jednak dla wi 
dzą uiczawsze ponętny. 


. 
mazi 


$ 


ziściły. Mając dwie drużyny w og- 
niui walcząc na własnym terenie li- 
czono się z utrzymaniem trofeów mi- 
strzowskich we Lwowie.. Zresztą 
wiele do tego nie brakowało. Czarni. 
mimo drugiego miejsca byli przeciwni 


kiem zupelnie równorzędnym i ewen-| 
tuamy sukces ich nie byłby niespo= | 


dzianką. Mogli się oni wykazać na- 
wet w -wielu wypadkach lepszemi wa- 
lorami od przeciwników, do czego za 
liczyć musimy przedewszystkiem sił- 
ne wyrównanie dmżymy, złożomej z 
pełnej dziewiątki. 

Styl Czarnych był może najbardziej 
nowoczesny i przystosowany do zre- 
formowanych przepisów, forytuiących 
umiejętność podawamia do przodu. 
Natomiast wielką wadą Czarnych by- 
ło załamywanie się ich b. dobrych w 
polu akcyj, przed bramką przeciwni- 
ka. 

Najlepszym graczem lwowian oka- 
zał się obrońca Lemiszko, który też 
często zgrabnemi ruchami omijał prze 
ciwników i zapędzał się do przodu, 
nie obawiając się ryzyka strzału. To- 
wanzysz jego, Kasprzak, operował, 
jak zwykle przedewszystkiem siłą fi- 
zyczną. 

Natomiast zawiodła młodzież, ua 
którą najbardziej liczono, Ani Stupnic 
ki, ani też Jasiński nie zdołali odpo- 
wednio się wybić, ani też odegrać tej 
roli, jaka przypadała im często w spot 
kaniach lokalnych. Na uwagę zasłu- 
giwałby jeszcze Czyżewski, energicz- 
ny, twardy i... bardziej niż dawniej 


paaaananan + 


PARYŻ MA ZAWSZE SWOJE SENSACJE 


SYLVER MAES 
wygrywa międzynarodowy cy- 


klopedestre. 
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ĆWIERĆFINAŁ 
walk o mistrzostwo piłkarskie 


Francji. 


| 


|a 


| zrównoważony. Niejasny punkt sta- 
nowił branrkarz Stenzel 
LECHJA 

Rewelacją turnieju była Lechia. Ob 

serwując postępy, jakie drużyna ta 


I 


| zrobiła "w ciągu kHku dni, „pzzestało| 
„| się wierzyć w- stuprocentowe. szanse | 


Cracovii w trzecim meczu, bez wzglę- 
du na dobór miejsca. Lechia była 
bezsprzecznie słabsza od innych kon- 
kurentów, jednak wszystkie te braki 
natury technicznej i taktycznej umia- 
ła jakoś doskonale pokryć ambicją, 
zapałem i ofiarnością, że znikło uczu- 
cie przypadkowości jej sukcesów. 

Wspaniała indywidualność Sokołow 
skiego nietylko przyciemniała wszyst- 
kich na boisku, ale dodawała też wła- 
snej drużynie wiarę w swe siły. 

Lechja ma dziś jeszcze w zespole 
swym sporo słabych punktów, ma gra 
czy o bardzo niewyraźnej jeździe i 
prymitywnej wprost technice, to też 
dążyć powinna do wyeliminowania 
wszystkich tych jednostek, które na 
jdalszy rozwój działać muszą hamują- 
co. Należy uczynić to szybko. nawet 
kosztem rozbicia jednęgo ataku i stwo 
rzenia miast dwu słabszych jednej do 
prawdy silnej linji ofenzywnej. Obok 
Sokołowskiego l-go podporę Lechii 
| stanowi dz siał bramkarz Bedrytlo. So- 
kołowski Il į Götz. 

OSTATNI MOHIKANIN 

Legii przypadł w udziałe obowiązek 

bronienia honoru dawnej elity. Mimo 


Mistrzostwa Świata w ieżdzie figu- 
rowej na lodzie odbędą się w trzech 
nast. terminach: 10 į ti lutego w Oslo 
— konkurencja pań. 17 i 18 w Sztok- 


holmie — konkurencja panów, 22 i 
23 w Helsingforsie — konkurencja pa 
rami 


Zwycięzców w Oslo i w Sztokkol- 
mie można, bez większego ryzyka wy 


mienić zgóry: Sonia Henie i Karol 
Schaefer nie znajdą napewno  groź- 
nych przeciwników. 

W zawodach helsjiugforskich osta- 


łeczna rozgrywka odbędzie się niewąt 
pliwię między reprezentantami Wied 
nia: Idi Papetz — Zwack i reprezen- 
tantami Budapesztu — B. Rotter — 
i Szollas. 

| Nowy rekord Śwatowy pań w jeź- 
dzie szybkiej na lodzie ustanowiła Nor 
(weżka Blikken Na zawodach w Hor- 
lten przebyła ona 1000 mtr. w czasie 
/1:45.9, skreślając tem dawny rekord 
Austrjaczki Landbeck 1:48.5. 

Na mistrzostwach łyvżwiarskich Półn. 
Ameryki w Minneapolis triumfował o- 
limpijczyk Eddie Schoeder. wygrywa- 
jąc aż trzy dystanse: 3/4 mili 2:16.6. 1 
| milę — 2:57,3 i 2 m. 5:33.4. 


ł 


Skandaliczne zachowanie widowni 


złej lokaty stwierdzić należy, że wy- |_- 
wiązała się z tego zadania. zupełnie" koaa a 
dobrze; rutyna: i doświadczenie idące | TĘ 
w parze z dobrą techniką sprawiły, iż|' 
zespół warszawski opuszczał lodowi- 


sko stale z niezłą cenzurą. 


TURNIEJ LWOWSKI 


Bramkarz. Przeździecki był po Sto- 
gowskim bezsprzecznie drugim w swo |nie przyniósł nam wprawdzie 
im fachu, a jeśli chodzi'o styl, to zbli-| cyj, nie wydobył na światło 
żał się bardziej do klasycznych wzo- | iakichś specjalnych talentów wśród 
rów, niż nasz „reprezentacyjny“, hoł- | jednostek czy drużyn, jednak przeko- 
dujący jak wiadomo, swoistej manie-|! nal nas, że dysponujemy kilkoma zus 
rze. pełnie równorzędnemi zespołami, do 
| Głowacki w obronie nie wiele ustę | których doliczyć musimy Cracovię, a 
z Sokołowskiemu į Ludwiczako-| może i Pogoń. Pozatem przekonaliś= 
1 


rewela- 
dzienne 


wi. Materski dobry w obronie, w na-|my Się, że impreśy tego rodzaju u- 
padzie był też stale niebezpieczny | rządzać można zupelnie bez ryzyka w 
dzięki swej szybkości w  dobijaniu | ośrodkach okręgowych, gdzie spełnia- 


ją one pierwszorzędną misię propae 
gandową, zarówno w stosunku do pu. 
bliczności, jak i do młodych zawodni- 
ków. 

Organizacja dopisała dobrze, co bys 
ło zasługą kierownika Urzędu W. F. 
mira Wyczółkowskiego, całego sztabu 
iego współpracowników Oraz panów 
z LOZHL. Gorzej miała się niestety 
; sprawa z publicznością, której znacz- 
pie. | na część zachowywała -się wprost nie 

Legia mając w szeregach swych możliwie, pswiąc tent jedynie ogólny 
graczy o starej tradycji nie umiała do | obraz i wywołując przykre wrażenie 
stosować się do nowych wymogów; | u gości, 
popada ona raz poraz w wady gry| Szczególnie niemile uderzało usto- 
| ie ORA a zdecydowawszy się | sunkowanie się do AZS-u, który swem 
nawet na: kombinacię — prowadz. grę | zacliowaniem się nie dał ku temu żad- 
| Przeważnie na szerokość, tak jak uczo. | nych powodów, 
nc ją dawniej. l 


strzałów. Rybicki b. pracowity i am- 
bitny, ale fizycznie słabszy, był gra- 
czem pożytecznym podobnie jak i Sza 
błowsk. "U  Szenajcha widzieliśmy 
kilkakrotnie przebłyski dawnej szko- 
ły, jednak nie dopisuje mu kondycja 
fizyczna, podobnie jak 1 Pasteckiemu, 
który jednak w trzecim dniu w me- 
czu z AZS-em osiągnął znacznie lep- 
szą formę, niż w pierwszyt wystę- 


N. Silssermann. 
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ZDOBYWCY PUHARU „PRZEGLADU SPORrOWEGO* 
drużyna hokejowa AZS. Poznań. 
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